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O D D Z I A Ł Y :

EA R A N O W IC ZE  — ul. Szosowa 172 
8R A SŁA W  — uf. 3-go Maja 64 
D UKSZTY  — ul Gen. Berheckiego 10 
DUN1ŁOW1CZE — ul. Wileńska 1 
G L E B O K IE  — ul. Zamkowa 80 
G RO D N O  — Plac Batoregc 8 
KAMIEŃ K O SZYRSK I — Związek Ziemian 
LIDA — ul. Majora Maci ipwicza 63

N IE ŚW IE Ż  -— ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D EK  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  ŚW IĘC IA N Y  — ul Wileńska 28 
PO STA W V  _  u' Rynek 19 
S IO N C E  — ul. Pil sudsKiego 
ST SW IĘC IA N Y  -  ul. Rynek P 8 
Ś W IR  — ul. 3-go Maja 5 
1 ARSZAW A — Nowy Świat 46 —14 
v, ł-EJKA  PO W IA TO W A —ul. Mickiewicsa 24

P R E N U M E R A T A  miesięcznik i  odiiosseuiem co dom' lub z przesyłką pocztową 4 zł. 
zagranicę 7 zł. Romo czekowe w P K. 0. Nr. S02sn

W  sprzeJażj detalicznej cena Dojedyńczego n-rn 15 groszy, 
Opłata pocztowa niszczona ryczałtem.

O G Łp S fcEN : Wiersz m il'metrowy Jwnoszpaltowy na stronie 2-ej i 3-ei 3( er 
za tekstem 10 groszy. Kronika 'tk lamowa ln l n,deStane łO gr. W  n-ch świątecznych 

z Prowincji o 2d proc. drozet Ogłoszenia cyfrowe i tabejowe o 25 p. oc. irożej.

P r c f K o r  I g n a c y  H a ś c i c k  < .  x  f o r t e  ’  R z e c z y p o s p o l i t e ! .
Przebieg Zgromadzenia Jlmtego-

Ostatnia konferencja Marszałka Rataja.

Truano&ci kanayaatury p0s. 
Marka

WARSZAY a , i .V\i (tel, wł.Słowa) 
Sensatkę wyuołał fakr, że przed roz­
poczęciem pierwszego glosowania 
okazało się, iż kandydatura posła 
Marka nie może być zgłoszona po­
nieważ nie posiaaa ona 50 podpi­
sów jak tego wymaga regulamin 
- gromadzenia Narodowego. W  ostat­
niej dopiero chwili zdoła* zebrać 
trzy brakujące podpisy.

Nieważne kartki.
WaRSZAWA, 1.VI (tel. wł. Słowa) 

Wśród kartek nieważnych otrzymał 
19 głosów poseł Fiderkiewicz z Nie-

Gdybym tak mógł jak nie mogę. p. Mioscickiego, którego nikt w Sej- z w. lud. narodowy szedt na współ-
W  sobotę i5 maja nie rozumiano mie nie zna*> a lylko dlatego, że pracę z socjalistami, że własciwii je

powszechnie dlaczego Piłsudski nie łak P»suaski kazał. sDnowisko zamyka się w takiem
o ął dyktatury Za głosował Piast j błędnem kole:

W  dągu 'następnego tygodnia gtosowaWa CJÓdecja. choć notor>c. • .Dlaczego pracujecie aSocjalis- WARSZAWA l.VI (tel. wł. Stówa). Przed otwarciem Zgromadzę,
sprawa się wyjaśniła. Piłsudski me nif j wiadomo, że marsz. Piłsud- tami. nia Narodowego Marszałek Rataj odbył ostatnią konferencię, w której
chciał proklamować się dyktatorem, sk' mówiąc o szujach, złodziejach, — Bo oni się teraz pokłócili z wzięii udział pos. Głąbiński, Chaciński, Holeksa, Dembski i Popel. Obra- 
gdyż sprowokowałby przez ło wojnę k°™pcjonistach te wiaśn.e ugrupo- Piłsudskim. dowano nad sytuacją.
aomową z Poznanskiem, a Piłsudski wan,a ma na W ® *  bo to one -  A dlaczego zwalczacie Piłsuo- O t w e r C lĆ  O b r a d
szczerze i konsekwentnie chciał dal- Wl-śnie najwięcej aferzystów pomiędzy skiegó?
szej wojnie domowe- kres połot ć. sobą J'cz3 — Bo 10 iest socia ŝta“- WARSZAWA. 1. VI. (Pat.). Punktualnie o godz. 10 min. 5. Prze-

Por1 konier nbiemeo , tygodnia Na lo wszystko pp. posłowie i Niewątpliwie podzielaliśmy zapa- woaniczący Marszałek Sejmu Maciej Raiaj otwiera Zgromadzenie i powc •
nndziwkmo tvlko -te L i  n rSZ senatorowie mogą odpowiedzieć: try wania prawicy, potępiające surowo £ ] '« ” ■*sekretarzy postów Niedbalec, ego (Piast) . sen.- Kooznera (Kołopodziwiano tylko snę wo.i marsz. , , ■ . , „ u ,, »i0 i,;* Żyd.). Przewodniczący Oswadcza: Wobec oomowy przyjęcia urzędu Pre-
Piłsudskiego, kióry sam jeden potrafił .Interesy kraju cenim, nawę po- sam zamach stan . ach Zydenta Rzeczypospolitej przez Marszałka Piłsuask.ego musimy, zgodnie
się przeciwstawić powszechnemu na- nad godność osobistą, Piłsudski nam stanu ten został ulega' lÔ .uny przez z arb 21 regulaminu przystąpić do ponownego wyooru Prezydenta, P rze-
c 'owi ze strony zwolenników ze nawymyślał i nas sponiewierał—od- głosowanie poniedziałkowe, został u- woaniczący wzywa do śniadania kandydatur. Do Prezydjum podchodzą zależnej Partji Chłopskiej. Ńa posła
cłrn™ rintvrh'7?%n«,vrh -źr-riwni- puszczamy mu to jako chrześcijanie legalizowany przez olbrzymią więk- posłowie Głąbiński (ZLN), Kościałkowski iK .jt  3racy), Niedziałkowski Fiderkiew.cza głosowań Członkowiestrony dotychczasowych pźecw.., h _ y j * ^  £  która z (PPS) oraz składają na piśmie następujące kandydatury które przewodni- N. P.-cn oraz Białoruskiej Robotni-
ków którzy go prosili, btagah, którzy y g y g P 1 „r czący odczytuje w poiząditu aliaoetycznym: pj Adolf Bniński, poseł czc-włościańskiej Hromady. Pozatem
od mego żądali aby wziął dyktaturę. rieres Ojczyzny . radością, niemal z ent j p zy- /ygmunj Marek, i prof. Ignacy Mościcki Przewodniczący oznajmia: wśród nieważnych kartek znalazłv sie

W  sobotę, niedzielę ubiegtą rozu- — Dobrze. Może byłoby to nawet witała myśl, aby naszemu sejmowładz- Sekretarz pos. Niedbalski wywoływać będzie z mównicy członkow Zgro- 
& ai 2 to do czego dyk*atura wznioste. Ale do prawdziwego nie- twu nałożyć kaganiec madzenia Narodowego sekretarz zaś sen Koerner odczytywać bedzie
prowadziłaby ptaea wojn, domow, smaku, do occzuc. u p o A *  W - Pra„ ica chcc nadal lwa,c!ać Pil, f ? »  < P ^ o “  f i j
z Poznańsktem, — marsz. Piłsudski odzimy wte y, g y ę sudskiego. cher i Glogier, obaj ze Zw. Ludowo Narodowego, Przewodniczący przy-
uzyska dzięki swtj stanowczości — a jemy, że w Si |mie nie znalazł się ani jesj s(ajpowisko partyjne, które pominą, źe kartki białe, podpisane przez głosujących lub oddane na
mianowicie uzyska zupełnie dosta- jeden poseł, któryby powiedział: m0żna uważać za słuszne i niesłusz- kandydatów którzy nie zostali oficjalnie zgłoszeni nie będą brane w __________
teczne rozszerzenie Dełnomocmctw i »Sejir stwierdza swoją nieudol- j ^  jeszcze bezpośredniego ^  m^wJl'c-v staie a,;i:retcl Niedbalski i odczytuie nazwiska Z Poznania donoszą, że rezygnacja
praw Pre* er ta które -ru .a Sejtr ność. Sejrr ptzyznaje dotj ch«as, pQ’liłowania J czyW;ścic ^ u d a ś S  ^ adZfcma ^ 0^ 0. którzy podchodzą do urn , skła- ^rszałka Piłsuuskięgo : ŚczyS
na drodze legalnej zmiany konsty- był instyi^, ą a, *', wą. N ćchc| ^o^e, W  nastroju poważnym posłowie składają swe głosy do urn wybór- mie wybo* prvf. Mo, !ckieeo ŝDn-
tucji. nadal być posłem, me chcę pobierać najejy ju zauważyć. czych. Posłowie Kiernik i Osiecki w ptzecwieństwie do dnia wczorajsze- a —  ■ R

Raptem marsz Piłsudski z tej dro- nadal wynagrodzenia za io, że prata Piłsudski wystąpił z programem, eo ziJwili si? 00 Zgromadzeniu i głosowali. Dotychczar nieooecni d o s .
moia Drzvnosi szkodę Oicz\żnie, oe- ,, . ■ j  a i Kuryłowicz i sen. Łubieński, Pos. Marek, ooccny r.a sali posiedzeń pow-

gi się cofnął. da mie teraz dławić diety ooselskie4- ^ V o-C uwa 1 o ko strzymał się oo głosowania. Loża dyplomatyczna przepełniona. Ni ła-
Szcręśliwym jest żołnierz który aą mię teraz otawic cjctj post skie . njeczność, z programem zmniejszenia Wach rządowych Prezes Rady Ministrów p»s. Bartel oraz ministrowie

ma wodza, któremu ślepo słucha, Takiego głosu w Sejn le me było sejmow}a(}zlwai wzmocnienia wła- Młodzianowski, Maicowski i Zaleski,
śltpo iazie za jego rozkazem, jego ani jedr.go. I stąd powszechne bę- dZy naczelnej. Piłsudski ma więc

jeszcze 4 z nadpisami: „Szcze ne
wmerłŁ Ukraina", „Lalka polskiego 
Mussoliniego ', „Trocki" i „Piłsudski".
W ie lopo lska  wobec wybora 

prof Mościckiego.
‘WARSZAWA, l.V ł.(tel, wi. Słowa)

kojnie i uzna wybór za legalny.
Po w)rborze Pi ezydenta w 

Warszawie.

mm  sKrutyitium.kiwnięciem, który an przez chwilę Jżie w Polsce uczucie niesmaku, z pr0gram.
meaopuszcza, aoy wódz jego mógł iakim pożegr.amy tych uda* bez P łsudski ma też człowieka, bo
w czemś się pomylić, w czemś zbłą- gouności korporacyjnej, ludzkiej, oso jym C2}owjekjem sam jest poli-
^Zl^  ̂ tykiem, jest woozem pc itycznym, WARSZAWA, 1—VI. Pat, Godz. 11 min. 5. Pierwsze głosowanie za

Niestety publicysta polityczny nie Przełamanie farszywych poglądów którego zna Polska, zna Europa. kończone o godz. 10 min. 59 W głosowaniu nie wzięło u- ziału 11 po 
jest żołnierzem. Pierwsze Słowo przełamało po- Co przeciwstawiły Piłsudskiemu słów i senatorów, a m ianow icie n.e ubDrawieaiiw ili :wej nieobecności trybem coJzTennyrl^ledynTe'̂ na^do-

„ „rzyć. «  kroK marsz. gląd na Pfeudskitgo jako na daoo klub, rzskonr. , prawic,? Postoje r r i e S  -“ O-----
Piłsudskiego jest dobry—ale niestety zyturę, na pionka partji surajme lewi Jaki prog.amr' —   - - ■

WARSZAWA, l,Vl, (tel. wł Słowa 
'-adorność o wyborze przez Zgro­

madzenie Narodowe prof. Mościckie 
go na Prezydenta Rzeczypospolitej w 
przeciwieństwie do dnia wczorajsze­
go, który obfitował w manifestacje 
nie wywołała większego wrażenia. 
2 to.ica rmdła wygląd normalny, ruch 
uliczny i tramwajów^ odbywał się

nie mogę. cow^ch. My pierwsi pozwalaliśmy
Wysunęło skrupuł przysięgi na sobie śmiać się z „twierdzeń”, ,ao-

konstytucję, na złą, na idjotyczną vvodów“ > .niezbitych teorji" w
konstytucję 17 marca. Ale gdyby świetle kiórych Piłsudski był Bapho-
marsz Piłsudski konst. 17 marca za- metem lewicy.

— Żadnego,
Jakiego człowieka?
— Pana Adolfa Bnińskiego,
0 p. Bn ńskim, jako o wodzu po­

litycznym, mało ktc w Polsce słyszał,
przysiągł, a potem żądał jej zmiany, Dziś już n.e jesteśmy odosobnię- a 1 w Europie nie stawiano go do- 
na mocy 125 art. tejże konstytucji, ni w swoich poglądach. Jak w wielu, lychczas na równi z Mussolinim. 
toby bynajmniej przysięgi nie złamał, bardzo wielu wypadkach Słowo raz Prawdziwa prawica.

Wiemy naoewno. że Sejm by jeszcze odegrało tylko rolę zwiastuna
Piłsudskiemu uchwalił taką konsty- ZWrotu opinji publicznej

ność pos Kuryłowicz i ks Wóycicki oraz sen. Łubieński, pos. Marek, 
mimo obecności nc sali, nie głosował. Po zakończeniu głosowania przewodni­
czący Zgromadzenia Narodowego wezwał skrutatorów do obliczania gło­
sów i w tym celu zarządził trzydziesto minutową przerwę. Przebieg Zgio* 
madzenia zupełnie spokojny

Prof. Mościcki 215 Woj. Eniriski 211, 
pos. Matek 56.

WARSZAWA, 1—VI. PAT, Po przerwie i wznowieniu posiedzenia 
przez Marszałka Rataja o godz. 11 min. 25 p. Maszałek Rataj udzielił

Należy tu skonstatować, że wzmóc- gj0Su sekretarzowi senatorowi Grueizmacherowi celem odczytania z trvbu- 
. . . . .  J> eS r > nienie centralnej władzy, że rewizja ny wyniku głosowania. Sen. Gruetzmacher oznajmił, iż głosowało 545

tucję, i takie pełnomocnictwa i praw który biegnie pierwszy naprzód. Konstytucji dążąca do ograniczania członków Zgromadzenia Narodowego Nieważnych oddano 63 głosy. Waż' 
prezydenta, jakićby PTsudski nodykto- Wczoraj, onegriaj na ulicach War- sejmozeJtadztwa - są to postulaty nych g^sów 482. Absolutna większość wynosi 242 gtosy. Oinymali gło- 

uchwali je prof. Moście- szawy mieliśmy odezwy faszystów ' u w y sów Adolf Bniński 211, Ignacy Mościcki 215, Zygmunt Marek 56. P r;c
rx_. D l a  W  i C O  W  l  • ___i „ *  ♦___*1 . — • « . i , i j  i / • ■ t

wał. Aie czy 
kiemu?

powywieszano flag państwowe.
Wyjazd Prezydenta Mościckie­

go ao Chorzowa.
WARSZAWA. l.Vl (tel. wł. iłowa) 

Ncu/ooora-r Prezydent Rzeczypo­
spolitej prof. Ignacy MoScicki w 
aniu dzisiejszym po złożeniu oświad­
czenia o przyjęciu wyboru wyjechał 
lo v. ttorzowa w celu zlikwidowania 
owycn spraw osobistych. Powrót 
‘'rezydenta Mościckiego nastąoi w 
p ątek rano.

Prog“am nowoebranego 
Prezydenta.

WARSZAWA. 1 VI. (tel.wł.Slowu)
(tak i szvstówi zalecaiace marsz. Pił- D a  o  - • j  wodniczący oznajmił, że wobec tego t żaden z kandydatów nie uzyssał ^  1 rezyd&nt p .  1gt,acy

Rvć mnff ż p  ‘ak Spim r)7is u a w łnoi rav»dziwi konstiwatysci domaga- absolutnej większości, zgodnie z, regulaminem odbyć się musi ponowne Móscicki przed swym wyoorem pod-
* sudskiego, po no zące J g ^ ' li się tego zawsze. Ideą, myślą, dążê  głosowanie nad temi samemi kandydaturami Sekretarz Niedbalski powtór- klbra w tej chv/ili

chwali wszystko. Sejm się znajduje Natomiast lewica okazuje coraz njem S(QWa b,(jy zawsze 
na ostatnim szczeblu upadku morał- wyraźniej nieukontentowanie ze słów Jeżelj ^
nego. Sejm jesl dziś zUorow.sk.em j czynó , f Marszałka. Zwłaszcza . .ą  Piłsudskieg0) ^  za Piłsuds­
k i  pozbawionych godność, oso- P.P.S. i Robotnik przeciwstawia się kjm> w}aśnie dla u  .
bwtej, Ale czy zdrowe czy słuszne, 1) wzmocnieniu władzy prezydenta, kui sekwcntni> bo mueimv G ^

te dwa do- n'e odczytuje z trybuny nazwiska członków Zgromadzenia Narodowego i uważana jestt za progiam polityczny
odbywa się powtórne głosowanie. nowego r. ezydenta Rzeczypospolitej.

v Ł Giównt puiiKta tej edezwy o-zmil
1. Niezwłoczne uchwalenie przez 

ciała ustawodawcze rozszerzenia u
 __  u  _ 12 min. 12 zakończono prawomocnier władzy wykonawczej

czy lojalne jest to rozdzielanie władzy 2) ideL rządów bez Sejmu, 3) gab’- obecny Dtogram^którer drugie głosowanie Zgromadzenia Narodowego. Głosowali wszyscy a P^zedewszystkiem:
faktycznej, od władzy nominalnej, netowi p. Bartla. W bm samym nu- . , ’ _ e, _  r, „ „ ram obecni na sali crłonkowie Zg^omai-zeniŁ. Naogół udziału w g.o- 2• Nadanie Prezydentowi Rzeczy
Dlaczego—skoro wtadcą Polski fak- merze Robotnika artyku. wstępny by' ^  ^  J ? „ ZW ^ ! ! 5a ciał

Drugfe skriutynjum.
Y / A R S Z A W A  1 V I .  P a t ' O  g o d z

Natomiast co lebi dziś praw.ca z których 3 przesłało usprawiedliwienia, a mianowicie pos.
Kuryłowicz, sen. Łubieński, pos. ks. WóycicKi, natomiast uspra- 

Pilsu J-ki -azt - 7 wiedliwienia nie nadesłał pos. Wasyńczuk Marszałek zarządził 
czas gdy obok zamieszczona deklaracja łJuy 15 ptzerwę 20 minutową, posiedzenie więc zostanie otwarte o godz,

szałka brzmi- „pozwSle Frezy- Prof- MośWklW wymierni ta k ż m *  )2  mT n . 35.
wisko prof. Zdziechowskiego zwiina O godz. 12 min. 35 Marszałek Rataj wznowił przerwane

ustawodawczych władzą własną.
3. NiezVi'łoczne rozwiązanie Sejmu 

po ucnwalenju powyższych zm,ari 
Konstytucji.

4. Powołanie bezparlamcntarnego 
fachowego iządu silnej ręki dla prze-

tycznym jest p. marsz Piłsudski, no- jaknajjaskrawiej akceniuje konierz- rzekomgp 
m.nalnym ma być prof. Mościcki? ność zwołania nowego Sejmu,—pod-

Czy tO jest zdrowe? -mć rrrlv nhnlf 7amips7r7nna rlpUararis LJuy maiSZ
Sponiewieranie Sejmu. rządzić bez Seimu na karku”. wlSKO proi. .̂uziecnuwsKicgu * «®na \j  got . .   . .

Słowo w agitacj antysejmowej , + —to Gazeta Poranna Warszawska posiedzenie pnezem sekretarz sen Zruetzmacher odczytał wyniki prowadzenia sanac i, życja panstwo-
grało zawsze pierwsze skrzypce. Jesteśmy, g ęboko p e , e ^  § . , nje prowokacvjny sposób S^soWania. Głosowało członków Zgromadzenia 545, Odaano wegoj a śeczególnej pod względem

Bvłv wnoszone interneiacie bv- <<0 własciweJ oceny istotnej sytuacji . p * , kartek nieważnych 63, ważnych przeto głosów 482. Absolutną gospodarczym i finansowym
do X » ^ ' a , n „ I  w dojść w l ; k ^ ć _  s i l o w i ,  2 , ^  O T R > v  j f i u j g l O r t Ą c ł  ... *• P r^ ro w a d z e n fe  „ zdrowienia

ci karnej za ubliżanie Sejmowi.
Poraź pierwszy też w życiu ogar 

nia nas jednak poczucie wstydu
wstydu ta tę demokrację polską, l o w ‘‘ .10 DapnumLl . . może być uczciwy. przewodniczący, poifc ł seKre.arzowi pos^ im u idb«iskiemu oc czy- wo w w mteresie prywatnym

1 , 1 *. 1 Zdaniem, naszem ta właśnie .nsy- J ~ y . n;e proiokułu dzisiejszego posiedzenia Zgromadzenia Narodo Narad® ti«KAm  7  1 m : /-u r
którą krytyku r» smy ws e, a |1UaCja stwatza Lhaos w naszych sto- Wczorajsza Gazeta m anna iazie wegc Po odczytaniu protokułu Marszałek Rataj oświadczył, że '* Iufeow^. .L-. v ą
która nie przestała b>- polską, za ten runkach } ' w t wja4nje insyr.u- dalei w tym kit!ruriku ' cytule r6żne jjragnątty wrazie przyjęcia przez elekta wyboru zwołać następne 
Sejm, któremu ubliżaliśmy, który jed- “ , t ę ...............  . poglądy prof. Zdziecbowskiegc, po- posiedzenie Zgromadzenia Narodowego dla odeoranśa pi dysiegi
m l nie polskimSąnen, aCK "p, d.h,„n,ą. Lmerwrtylme- L *  ie ,■ 0 *•>»- 6 « • *«»«» “  *  dzisiejszym. M « » .  ,t Rataj paosl' F J  ‘ 1 ’ Wzywamy wszysikich ludzi Ucz* Koriserwaiywne cytuje je w 0)łrinlra-l„  y^om arf^ tiia  r> nn,P ćh n .0 —  .. . „ s lA .____

będ-ie można dopiero wtedy, kiedy w tyn' relu> ^  męty społeczne pod- MOŚCICKt-281f W O JEW O D A  CN lNSKl 200, P O SEŁ  M A REK  -1. życia państwowego pod wzg.ędem

za to wszystko co się staio.
Marsz. Piłsudski powiedział przed- 

stawicie^m Sejmu w soootę prawdę, 
'ecz prawdę tę ubrał w formę wyso­
ce pogardliwą-

 1 — -----   . członków Zgromadzenia o pozostanie w  gmachu sejmowym  „aiawy. uv-Kurn
ciw ych , aby zapoznali się z (em sP os0D prow oK^cyjny i aemago- ce|em  o t r z y m a n ia  o d p o w ie d n ic h  u w ia d o m ie ń .  P o s ie d z e n ie  z o s ta ło  w a n ° sytuację polityczną wytworzona 
Yi/cyncłb-iem maro-7 Diłoifrłcuj rrthr R^c^ny* zflrnkn iętc  o  g o d z . 12 m in . 41. wobec w yb oru  na  ̂ Prezydenta prof

Zap?zysi^en!c oM ?.fe sie fn pietsij.

W'ARSZAW'A 1 VI. (tel.wł Słowa.' 
Po zamKnięciu obrad Zgromadzenia 
Narodowego kluby Z  L r
Ch: ' D -.r.02p? f 7Ę^ , narady- Dyskuto-

wszystkiem co marsz. Piłsudski robi, ^ . . _  , . .
co mówi i co pisze i riech o nim T—* ie: pro • z ‘ - /sk iest
samym mówią co im się żywnie po- m ' ' r r  s konserwatystą wy.

p „  , \y. dooa, lecz niech głoszą tę praweę: ra n̂ym ' w anl'iec'e Słowa zalecał
Powiedzta.: 0,trz,gt n Was, żc nje { ^ w s p ó ł p n e ę  z Piłsudskim. A j»g0

Sejm . ^enat ,est najbardziej ^mena- gkj a b .olu;,lie b monarrhhm, jak i nasz m.narchizm
widzonemt instytucjami w Kraju . fvjm> dąży do wzmocnienia państwa i wła­

dzy państwowej, a nie do sowietyza-
tŷ ny.To prawaa Ale marsz. Piłsudski J 

powiedział pp. posłom i senatorom 
także:

„Moi Panowie—na Was to wł&ś' 
ciw.e potrzeba tęg.ego bata®

Rzekoma prawica. cji ustroju, jak do tpgo pcha konsty-
W ARSZAW A, l.V. Pat. Godz. 14 min. 2 Elekt. prof. 

Ignacy Mościcki opuścił apartamenta pana Marszałka Ra-
poirati dogodzić,

°  l ?n‘ P*mi«tać- że urządzone
* .w -

I'. t, ■ caty Sejm jc t  diiś insty- , ; c,a sMućActo śB&ietA H ?aj ?c w  towarzystwie Pana P rem iera  do P re ł y . j>oinięalzV ntałż^shyęm. = D̂eS° spółżyc a
— ---------- chrzęści- zac i arm], dQ , ló.e. d? ył pseudo" djuIil Rady K 'nistrów' Marszalek Kataj oswiaaczył przed Do m0źe służyć z poradą tvlko

iel takie 2 S  P^edstawicielom prasy, że zwołuje posiedzenie d o l s k a
meją potrzebującą uczuc.a 
jańskiej litości,—to nie rrniej

Panowie posłowie i senatorowie uczucia politowania wzbudzają kluby 
natychmiast wvbrali p. marsz. Piłsud- prawicy.
skitgo na prezydenta, potem wybrali Fisaiiśmy kiedyś o endecjy gdy

Cat. Zgromadzenia Narodowego celem odcDrania przysięgi od 
prot Ignacego Mościckiego, kióry god^. 12 w południu 
przyjął wybór, w piątek o godz 12 w południe.

^LACÓkyKA 
M E B  L O W  A

Ziwalna 15
Sługa Makowski.
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Ignacy Mościcki.
Kilka m.esięcy temu będą: w Ka­

towicach gdzie miałem wykłady, zo­
stałem zaproszony dc* Cnorzowa przez 
profesora Ignacego Moścckiego, któ­
ry oddawna mnie interesował jako 
szkolny kolega i wspólnik mego bra­
ta Marjana, z którym razem pracował 
w Szwajcarji nad dobywaniem na 
cele piz'mysłowe azot-j z powiędną. 
Poznałem w koledze s-koinym mego 
brata człowieka bardzo zdolnego, 
promieniejącego niepospolitą inteli­
gencją, mającego szerokie zaintereso­
wania społeczne, nlozoticzne, iuerac- 
kie i narodowe. Kilka godz-n roz.no- 
wy nadzwyczaj interesującej o wielu 
przedmiotach minęło jak |eana chwila

Zarazem zwiedziłem fabrykę w Cho­
rzowie i poznatem ogromne trudno­
ści, które profescr Mościcki Dckonał 
gdy objął zarząd fabryki, pełnej nie 
beip'eczeńsiw potężnych wybuchów, 
po Niemcach bez żadnych wskazó,»eic 
z ich strony co do stanu licznych 
wybuchowych srodkow pozostawio­
nych. Niemcy liczyli na to, że Polacy 
nie odważą sie fabryk, uruchomić 
wobec na każdym kroku grożącego 
niebezpieczeństwa zniszczenia całego 
urządzenia przez gwałtowne wybuchy. 
Ig"acy Mościcki jednak podjął s;ę 
tegc trudnego zanania, fabrykę uru­
chomił i prowadzi bez żadnych groź 
nyeh wypadków i bez żadnych 
bezroboci W tej fabryce robotnicy 
mają do czynienia z temperaturami 
od stu kilkudziesięciu stopni niżei 
zera—to jest skroplenia henu—do kilku 
tysięcy stopni ciepła (wielkie ogniska 
elektryczne, w których sie odbywają 
przemiany cnemiczne związków azo­
towych). Najmniejsza nieostrożność 
grozi śmiercią. A jednak od czasu 
objęcia w tej fabryce wradzy przez 
pi ot. Mościckiego nie było tam żad­
nej katastrofy.

Czy godzi się tak znakomitego 
chemika i świetnego dyrektora nie­
bezpieczniej fabryki odrywać od za 
jęć do których przywykł i poruczać 
mu gadanie objęcia władzy naczelnej 
w państwie, w celu zmiany ordynacji 
wyoorczej i konstytucj wadliwej aby 
umożliwić dobre rządy?

Sytuacja w rządzie państwem ma 
pewne analogje z sytuacją przy ob 
jęctu fabryki. Tutaj także są niebez­
pieczeństwa wybuchów ■ trzeba zim­
nej krwi, oraz energji aby rniknąć 
eksplozji. Rozpasanie poiitynów za­
wodowych, ich sprzeczne interesy i 
walki, fałszywe mniemania szerzone 
prtez walczące z sobą partie w na­
rodzie — to wszystko są czynniki 
wielkiego niebezpieczeństwa i trudno 
sobie wyobrazić lepsze przygotowa­
nie do funkcji czynnego orezydenta 
Rzeczypospolitej, jak doświadczenie 
zebrane przy orgamzacii fabryk1 na­
wozów. która jest jednocześnie po- 
tencjonalną fabryką gazów tru ,cych 
i środków wybuchowych. Ignacy 
Mośc.cki znajdzie w sejn-Je dobrze 
mu znane i pokonane przez niego na 
innem polu niebezpieczeństwa.

Kto zna Ignacego Mościckiego, 
ten nie może przypuszczać, żeby on 
się dał użyć jako narzędzie cudzych 
celów. Jeśli przyjął prezydenturę to 
rapewno sam się zabierze ao trud­
nego zadania naprawy Rzeczypospo­
lite i wybierze sob*e pomocników 
wedle własnego sumienia, przypusz­
czalnie takich co żadną oartyjncścią 
polityczną s>ę nie splamili. CzłowieK, 
który lata spędził w Anglji i Szwaj­
carji, ma jasne wyobrażenie o prawo­
rządności społecznej i będzie wyma 
gał od swych ministrów ptzedew- 
szystkiem spełnienia głównego celu 
państwowego ustroju, to jest spra­
wiedliwości — bezpieczeństwa dia 
wszysikich obywateli życia, czci i 
mienia

Będzie wymagać od ciał prawo­
dawczych daleko 'dących pełnomoc­
nictw, umożliwiających tę trudną 
pracę przeobrażenia ustroju państwo­
wego. Człow iek, który ma za sobą 
lata doświadczenia zarządu wielką 
fabryka wie że jeśli coś ma się robić,

to trzeba szybko decydować i nie 
można czasu tracić na próżne narady. 
Kierowanie wielka fabryką stanowi 
doskonałą szkołę skutecznego czynu 
SDołecznego.

Więc możemy wybór znakom'tego 
wynalazcy, uczonego i działacza spo­
łecznego, jakim jesl profesor Ignacy 
Mościcki, uważać za nader szczęśliwe 
natchnienie i skoro ten wybór został 
dokonany a przez elekta przyjęły, to 
caty naród powinien nowego prezy­
denta jednomyślnie popierać, a wszel 
kie waśnie i pretensje partyjne po­
winny być zawieszone. Wtedy łatwo 
bęazie orzeprowadz‘0 radykainą zmia­
nę ordynacji wyborczej, zmniejszyć 
znaczt.ie ilość posłów i senatorów a 
podnieść cenzus ich moralny i umy­
słowy. Profesor Mościcki do żadnej 
partji nie należy, a dał w swem życiu 
tyle dowodów pomysłowości, że mo­
żemy ufać, że znajdzie sposób aby 
politykę partyjna zmienić na wielką 
politykę narodową.

W  Lutosławski.

Z okazji osiemda esięcioitcla urodzin hr. 
Apponyi'ego, znakomitego mówcy i polityka 
węgierskiego, przyjaciela Polaków, Towa­
rzystwo Przyjaciół Węgier wysłało z Wilna 
depeszę z życzeniami. Depeszę podpisali 
prof. Marjan Zdziechowski jako prezes, Hr. 
Maryan Broel-Plater jako wice-prez ;s, oraz 
ks. biskup bandurski i prof. Bossowskf jako 
członkowie zarządu,

IngresJ.E. ks.ORourke
WARSZAWA, 1 - k  (tel.wl. Sło­

wa). Z Gdańska donoszą/ Dziś przy 
udziale licznych tłumów iudności za­
równo polskiej jak i niemieckiej od­
był się ingres na L*olicę biskupią J. 
E ks. biskupa O' Rourke W  uro- 
czystości wzięii udział poza klerem 
przedsiaw'cie!e władz z Komisarzem 
Generalnym p. Strasburgeren i W y­
sokim Komisarzem Ligi van Hamme 
iem oraz Prezydentem Sahmem na 
czele.

W  kościele farnym ks. biskup O 
Routke wygłosił dwa kazania jedno 
po po'sku krótsze i dłuższe po nie­
miecku. Kazania zawierały momenta 
polityczne J. E, ks. biskuD wyraził 
radość z powodu utworzenia nowego 
biskupstwa czemu sprzeciw.ła się ka­
tolicka ludność polska oraz zaznaczył 
że wierni Polacy powinni w!ęcej 
dbać o rzeczy religji niż o sprawy 
narodowe, dla których wykorzystywa­
na jest często religijność. Mówiąc o 
wolńem mieście Gdańsku ks. biskup 
wyraża! się o mm jako o wolnem 
państwie. Kazania ks. biskupa 0 ‘Ro- 
urke wywarły na polską ludność ka­
tolicką Gdańska przygnębiające wła­
żenie.

Po pontyhkalnej mszy św., cele­
browanej orzez bisKupa O Rourke 
odczytany został akt erekcyjny, usta­
nawiający djecezię gdańską oraz 
listy pasterskie Ojca sw. i ks. Bisku­
pa O. Rourke. Bezpośrednio po tern 
w refektarzu klasztoru 0.0, Cyster­
sów w Oliwie odbyło się zebranie 
gratulacyjne, na którem przedstawi 
ciele w. m. Gdańska wygłosili szareg 
przemówień podnosząc doniosły akt 
wyodrębnienia djecezji gdańskiej, w 
oddzielną jednostkę adminisuacyjno- 
kościelną.

D R U K A R N I A
„WYDAWNICTWO 
W I L F Ń S K I E “ 

Kwasrelnia 23. ■=•
przyjmuje wszel- — _ —  
kie rohofy w za-

    kres drukarstwa -2 SM
E 9 w c h o d z ą c e .

■"O 9i fe?

O twarde wystawy
cNasze morze i rzekl».

Nastąp ło one wczoraj, w popo­
łudniowych godzinach, «? salach 
górnych klubu oficerskiego przy ul. 
Mackiewicza. Powiedzmy nierwleka- 
jąc: robi wrażenie bardzo a bardzo 
dodatnie. Z wielkim smakiem urzą­
dzona —i niepospolicie ciekawa

Z Dunktualnością... nie wileńską 
dokonał aktu otwarcia p. wojewoda 
Raczkiewicz. Inauguracyjne, podnio­
słe przemówienie wygłosił p. komi­
sarz rządu Wimbor, prezes zarządu 
oddziału wileńskiego L'gi Morskiej i 
Rzecznej czyli tej instytucji, której 
zapobiegliwości i er.ergji zawdzięcza­
my oglądanie tak niepowszedniej wy­
stawy. Podniósł też tę zasługę w cie­
płych słowach w odpowiedzi swej 
p. Wimborowi p. wojewoda. Zagrz­
miała orkiestra. Po krótkim hymnie 
narodowym popłynęły dźwięki polo­
neza i rozpoczęło się zwiedzanie wy­
stawy. Honory jej czynili wobec p. 
wojewody i jego małżonki szef dy­
rekcji dróg wodnych w Wilnie p. 
inż. Bogusław Bosiacki tudzież p. 
inżynier - mechanik Henryk Dmo­
chowski udnelaiac szczegółowych 
objaśnień

Tymczasem giomadziło się w wy­
stawowych i salach sporo, bardzo 
sporo zaproszonycn notablów z po­
śród elity inteligencji miejscowej, ze 
sfer administracji i genetalicji, prasy 
1 towarzystwa

Już od progu — siurpryza. Oczy 
trafiają prościutko w rozpięty szero­
ko, sięgający sufitu maszt małego 
żaglowca. Ocz3rwiście model. Ale, co 
za śliczny i niepospolity elekt! A tuż, 
w lewo i w prawo modele—znako- 
m.cie do najdrobniejszych szczegółów 
wykonane: naszych polskich statków, 
rzeczywistych, już kursujących nie- 
tylko po morzach lecz i po oceanach. 
Oto szkolny statek ,.Lwów“, oto pa­
sażerski szrubowiec oceanowy „War­
szawa", oto inne jeszcze. Aż się du­
sza raduje!

Mnóstwo osób dociska się do re- 
ljetowegc, dużej skal-, modelu purtu 
w Gdyni Widzimy jak na dłoni, ja 
kim on bęazie po urzeczywistnieniu 
w naturze całego planu. W  innej sali 
wspaniały, graficzny, ilustrowany fo- 
tografjami pokaz dokonanych i doko­
nywanych robót (osobliwie w zakre­
sie odbudowy) przez Dyrekcję wileń­
ską dróg wodnych, A jedna sala cała 
— w obrazach, olejnych i akwarelo 
wych. A jednak sala cała — w oora- 
zach, oiejnych i akwariowych, 
To widoki włoskie bądź znako­
mitego „mannjsty“  Włoaz. Nałęcza 
bądź uczniów jego A oio i mnóstwo 
okazów z dziedziny sportu wodnego, 
dalej ooszemy dział rybołówst wa; 
a tam pod piecem, w rost pełny 
człowieka,. nutek w pełnym rynsztun­
ku; obok niego piawdziwe torpedy 
wojenne, miny podwodne... Są całe 
części armatury okrętowej wykonane 
w naszych państwowych warsztatach 
marynarki wojennej w Modlinie... 
Jak się rzekło, wiele, wiele rzeczy 
ciekawych, pouczających, a ułożo­
nych tak zgrabnie i pomysłowo, że, 
ak się to mówi, aż oko rw;e...

Niech że tedy Wilno pójdzie 
gremjainie dobrze s.ę wszystkim tym 
„dziwom" napatrzy. Aż, tam na wy­
stawie, pacnnie polskiem morzem... 
aż tam jakaś specyficzna atmosfera . 
Obyż do patriotycznych naszych u- 
czuć mocno przemówiła!

Musimy krzepką nogą stać na 
wybrzeżu polskiego morza. Pod pol­
ską banderą musimy mieć flotę włas­
ną! Wystawa w Klubie oficerskim to 
jej miraż, to jakby błyśnięcie jakiejś 
wizji.

Piękna wizja! Trudno oprzeć się 
rzetelnemu wzruszeniu, i nie trzeba 
opier-ć się, Owszem trzeba misję 
Polski na morzu nosić w duszy, no­
sić w sercu A znajazie się szybko 
i gumko droga z set ca—do kieszeń'.

Przedewszystkiem jednak: pójść i 
spędzić na wystaw e goaz.nkę. I 
trzeba i warto

Mak.

Dookoła misj' p. Janikowskiego.
Z Rygi donoszą: Prasa tutejsza nie przestaje szeroko komentować 

ostatniej Dodróży delegata ministerstwa spraw zagrań cznych Poiski, p. Ja ­
nikowskiego. oo państw bałtyckich Krążą pogłoski, że w najbliższej kon­
ferencji państw bałtyckich i Polski, Fimandja udziału nie weźmie, Nato­
miast należy się spodziewać bardziej ścisłego sojuszu pomieazy Polską 
z jednej a Łotwą i Estonją z drugiej strony.

Rząd Bistrasa podał się do dymisji.
KOWNO, J.Vi. PAT Na skutek k'ęski poniesionej przez blok pra­

wicy w ostatnich wyborach do sejmu kowieńskiego, gabinet Bistrasa po­
dał się wczoraj do dymisj-, Misję utworzenia nowego rządu otrzymał lu­
dowiec Sleżewiczius.

Mniejszości wejdą do gabinetu litewskiego-
Według źródeł ryskich, do przyszłego gabinetu litewskiego wejdą 

jrócz iitewskłch partii opozycyjnych, również mniejszości narodowe. 
Premjerem prawaopodobme zostanie Toiuszys.

S P O R T .
— Tenis w  Grodnie W  czwar­

tek 3 b. m odbędzie się w Grodnie 
poświęcenie i otwarć e placu teniso­
wego w PaństwowertT Gimnazjum 
Zenskiem im, Em Platerówny.

Kort ten został przygotow?nv we­
dług najnowszych wymagań techniki 
i hygjeny i zewnętrznym swym wy. 
glądem będzie stanowił upiększenie 
całego dziedzińca szkolnego, a jedno­
cześnie będzie się przyczyniał do 
rozwijania sił fizycznych i sprawno­
ści młodocianych sportowców. Wiel­
ki ten krok kierowniciwa gimnazjum 
niewątpliwie przyczyni się cio szyb­
kiego rozwoju tego miłego i pożyte­
cznego sportu.

Odłożenie manewrów na B  ałorusi Sow, Z wystawy Plastyków.
Według doniesień z Mińska, rząd sowiecki, wobec ostatnich wypad­

ków w Polsce, postanowił odroczyć wielkie manewry armji czerwonej, 
które miały się cdbyć na Białorusi i wyznaczył je na sierpień w okolicach 
Zmerynki na Ukrainie.

Po  wojnie w  Marokko,
LONDYN, 1 Vi (PAT). Według doniesień „Daily Expresu* rząd 

włoski miał oświadczyć w Paryżu, że zastrzega sobie żądanie kompensaty 
w streue Tangeru na wypadeu, gdyby wpływy Francji na morzu Śród- 
ziemnem miały się wzmocnić wskutek zmiany sytuacji w Marokku.

PARYŻ, 1 VI (PAT) „Matin* donosi z Fezu, że partyzanci wzięli do 
niewól. Niemca Klempsa, który pozostawał na usługach Apdel-K-itm.

Konserwatywni deputowani Anglji o So­
wietach.

LONDYN, l.V! (PAT). We wszystkich dziennikach og>oszone zostało 
sprawozdanie czterech konserwatywnych posłów Izby Gmin o wynikach 
ich podróży do Rosji Sowieckiej. W  sprawozdaniu tem posłowie konser­
watywni wyrażają obawę, że w następstwie iyplomatycznego porozumienia 
między Rosją a Niemcam. wytwarza się niepożądany s*an tego rodzaju, 
że Niemcy stają się jeaynym łącznikiem mięazy Rosją a resztą świata 
Sprawozdanie wspomina o tern, że rząd sowiecki zakomunikował owym 
posłom, iż gotóv jest w każdej cfiwrli podjąć na nowo rokowania z rzą­
dem angielskim.

Rabindr&natb Ts-gore u MussoUmego.
RZYM, 1 .VI. PAT. Hinduski poeta Rabindranath Tagore przybył do 

Rzymu złożyć wizytę Mussoliniemu.

Rewolta wojskowa w Portugaiji.
LIZBONA, 1,VI. PAT Maszerujące na Lizbonę dywizje w o js k  . do­

magają sie ażeby w skład nowego gabinetu weszły osobistości apolityczne.

Nagły zgon Sfekłowa.
MOSKWA, 1.VI. PAT. Dnia 30 maja zmarł na Krymie zastępca pre­

zesa wszechzwiązkowej akademj' nauk Stiekłow.

Doroczni wystawa obrazów i rzeźb 
Wreńskiego T wa Artystów Plastyków 
cieszy się coraz większen? powodze­
niem Szczególniej licznie była zwie­
dziona wystawa w ubiegłą niedzielę 
dnia 30 maja, W godzinach połud­
niowych zwiedził wystawę Pan Woje­
woda Wty Raczkiewicz w towarzyst­
wie małżonki i oana vice-wojewody 
Olgierda Malinowskiego, okazując 
wieik.e zainteresowanie dla poszcze­
gólnych eksponatów, Pożądanem iest 
by laknajszersze warstwy społe­
czeństwu poznały wystawę, która tuż 
tylko w przeciągu 2-ch tygodni będzie 
0 'wartą.

Nadmienić należy, iż 2aana z do­
tychczasowych wystaw obrazów w 
Wilnie me budziła tak dużego zainte­
resowania śróa publiczności i prasy 
jak obecr.a.

8000 par
Wyprzedaż

Z powodu O S T A T E C Z N E J  
L IK W ID A C JI przedsiębiorstwa

8000
par obuwia

W szelk ich gatunków  krajow ych i zagranicznych
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Już opuściła prasę i ukazała się w 
sprzedaży we wszystkich księgarniach 
Księga Zbiorowa Wileńskich Oficerów 

Rezerwy

P t.

F a  Szlaku Batorego
wydana staraniem Zarządu Okręgo­
wego Związku Oficerów Rezerwy w 
WMnii pou redakcją Walerjarsa Cha-- 
ki “wreza przy współntacv wybitnych 
sił naukowych literr ckich I artystycz­

nych z grona oficerów reze-wy. 
Księgę zdobią autografy Mar1 

szalka J .  Piłsudskiego oraz Genera1 
łów orom': J. Dowbor-Musnickiego, 
J. riallera i u. Żeligowskiego;—autoi 
grafy podpisów Biskupa W. Bandur- 
skiego i óen. E. Pydza-Śnugłego

Na treść Księgi składują się arty­
kuły, dotyczące zadań Związku Of. 
Rcz. oraz iaeolcgji oficeiów rezerwy, 
artykuły, oświetlające walki na szlaku 
Batorego w perspektywie historycznej 
i z czasów nieuawnych, attykul 
lileraCKie oraz niezwykle ciekawe 
fragmenty wspomnień uczestników 
wojny światowej i polsko-bolsze­

wickiej.
Dział informacyjny daje przegląd 

20 organizacyj wojskowych i wojsko- 
wo-spolecznycb

W dziaie artystycznym zwracają 
uwagę reprodukcje obrazów wileń- 
sk ch artystów — oficerów rezerwy, 
nieznany portret Marszałkn J. Piłsnd- 
sk-ego, uchwala t̂-jmu Wileńskiego z 
r. 1922 oraz szereg artys-.ycznych 
zdjęć lotograficznycn,Wmje* i karvka- 
tui

Klinika Chorób Dziecięcych
U.S.B. (Antokol, Szpital Wojskowy)
Przyjmuje zap sy na Kolcuję leczni:zą dia 
dzieci im. Jędrzeja Ś n i a d e c k i e g o  

w Druskienilcach-
Drzyjnlowane są dzieci chrześcjan w wieki 
7— S5 lat, pa uprzedniem zbadani i w am 
bulatorjum Kliniki—codziennie od 12—i ej 
Optata za 40 dni leczenia (kąpiele solanko 
we) v-raz z "trzymaniem i przejazdem 
180 zł., płatnych 7. góry. Sezon rozpoczyna 

się około 5 czerwca r.b.

Wrażenia rumuńskie,
u

Romania Marę'1 — Idealna f i ­
gura pańscwa. — lądro ludności 
rdzennej i rozkład mniejszości naro­
dowych.—Kwestja dunajska — Dwie 
komisje między narodowe potrzebne 
jak iziura w moście — Rumuńska 
straż nad Dunajem, an der schńnen, 
blauen Dnnau".

Utarło się i jesl ogólnie przy.ęfe 
zwać Rumunję powojenną—«wielką», 
po rumuńsku mare (który to wvtaz 
nic nie ma wspólnego z morzem ecz 
bierze swój początek z łacińskiego 
słowi major).

Przyłączenie się Rumunji do al­
iansu państw walczących przeciwko 
•ak zwanym państwom «centralnym», 
jej straszliwe zmasakrowanie przez 
zwycięskie a.mje Mackenzena, jej bo­
haterski odwet wzięty na najezdcy, 
cud nad Seretem pod Maraszeszf’ 
(na północ od Galaczu gdzie się linja 
kolejowa od granicy polskiej łączy z 
lin ją bukaresziańską)- a wreszcie tra 
ktaiy pokojowe podpisane w Saint 
Germain w 1919-ym i w Tnanon w 
1920 ym*) — oto co dało Rumunji

*) Dopiero w październiku lv20-go mi­
nister spraw zagr. Take Jonesku uzyskał 
-)Sta'eczną zgodę mocarstw na odłączenie Be-

ogromny przyrost terytorjalny, równa­
jący się przeszło całemu obszarów 
•starej* Rumunji, przedwojennej D iś 
Rumunja, obejmująca swemi granicam. 
przeszło awieścieidziewięćdziesią* ty­
sięcy kwadr, kilometrów, jest mniejszą 
od Polski zaledwie o jakich dziewięć­
dziesiąt parę kilometrów kwadrato­
wych

Rumunja dzisiejsza ma kształt zbh 
żony bardzo do kształtu Drzedwojei- 
nej monarchji Habsburgów, lub jeśli 
ktć woli, ma kształt tarczy kostnej 
żółwia szyidkretowego. leżącego jY 1- 
nvm bokiem u Czarnego morza Fi­
gura Rumunji tworzy niemal prawi­
dłowy kwadrat, czyli tiguię dla pa r 
stwa wręcz idealną. Granic „natural­
nych" przeszło połc wa (Dunaj, morze 
C*arne, Dniestr). Kamaty, leżące na 
granicy przedwojennej Rumunj.,, teraz 
znalazły się w jej centrze tworząc 
potężną jakby jaką twierdzę górską, 
z pod stóp której wytryskują i toczą 
się ku Dunajowi dziesiątki spław- 
nych rzek.

A majestatyczny, przepiękny Du­
naj, winie się jak wstęga błyszcząca 
u stóp Rorrwnjt Mare na przestrzeni 
czterystu kilomeirów... Od Dżurdżewa 
po rumuńskiej stronie a Ruszczuku 
po bułgarskiej podniesie się nieco w
ssarabji od Rusji i Jprzyłączenie jej do 
Rumunji.

górę i potoczy się ku morzu rozszc-ie 
p'ając się na trójząb wspaniałe! del- 
iy—stanowiącej kiucz jednej z naj­
większych dróg wodnych Europy, 
może nawet, co do znaczenia, wręcz 
głównej.

Z tego to centralnego jakby zam­
czyska Karpat, jak owe niezliczone 
rzeki ku Dunajowi, tak potoczvł się 
przed w'ekami w doliny naród ru­
muński. z krwi starożytnych Rzymian, 
raczej może zromanizowanych Da* 
ków, czyli tubylców prastarej Dacii. 
Prawaa, do dalekim, kresowej Dacji 
deportowano zesłańców ze starożyb 
nego Rzymu lecz ci unikali jak ogma 
związków małżeńskich z „barbarzyń­
cami" nie rzymskiego pochodzenia, 
nie przyjmowali od nich ani zwyczaju 
ani obyczaju Gdy zaś pizyszedł za­
lew wędrówki narodów, dacko-rzvm- 
sks ludność jakby zaparta się przed 
tą inwazją iw niedostępne czeluście 
górskie Karpat i dziewicze lasy Zgo­
ła nieduży osad etniczny pozostał na 
niwacti teraźniejszej Rumunji po od­
pływie potopu Gotów i Hunnów, 
Giep:dów : różnych Słowian, Piecze- 
niegów, Tatarów etc. Potem zaś po 
przez stepy Rosji nadciagnęu z Azji — 
pod koniec dziewiątego stulecia — 
Madżjarowie. Wóoz itn Arpad orze­
cie władcą oył i panem całej Dacji 
staroizyrnskiej.. Dopiero Węgrów 
odsądzili cesarzowę niemieccy... A

rychło pntem i ostatnie zastępy wę- 
drówk narodów, mianowicie tatarskie, 
ustąpiły z Iraju, co mógł nareszcie 
zacząć żyć własnem. kulturalnem ży­
ciem. Miało się to jut atoli pod jaki 
koniec Xi.go wieku ery Chrystu­
sowej

Wówczas to szczep narodowy 
rumuński, aczkolwiek wyrosły na 
różnorodnych pierwiastkach etnicz­
nych, lecz który potrafił zachować 
większość znamion czystej rasy ro- 
mańskiei vel łacińskiej, osiadł krzepko 
we własnym kraju karpacko naadu- 
najskim jako najdalej na południowy 
wschód Europy wysunięta placówka— 
romańskiego łacinizmu.

Podobnie jak Poiską szła kultura 
romańsko łacińska z pod Salomanu i 
Padwy aż hen nad Dniepr w Smo 
leńszczyznę 1 Mohiiewszczyznę i ao 
dziś dnia najdaiszemi rozkłada się 
tam swemi promieniami do dworach 
niegdyś polskich, obróconych w 
perzynę, po kościołach barosowycn, 
z których azicz bolszewicka Pana 
Boga wypiera—tak rumuńskim ona 
szlakiem szła, aby się tak wyrazić, 
dołem Europy, na mołdawskie żyzne 
niwy, zmagając s:ę za Prutem i 
Dniestrem z kulturą grecką i wy­
twarzając tam cuda architektoniki, za 
mało znane, w Jassach, w Bukareszcie, 
arcydzieła przedziwnie koiaizące w 
sobie wschodniej famazji eksuberancje

1 nastroje ze szlachetną delikatnością 
zachodnich form

Dość, te na ziemiach, które ze 
staropolska aziś jeszcze zowiemy W o­
łoszczyzna i Multanami, zapanował 
już przed wiekami, jako jądro lud­
ności tubylczej, szczep mający wszyst­
kie cechy mrodu, odrębnego, samo- 
istnego, z własną fizjognomją narado 
wą Naród rumuński

Ileż ,głów“ uczy ów naród na 
przestrzeni 294 000 kilomeirów swe­
go państwa? Okrągłą cyfrą* od jeae- 
nastu do jedenastu i pół miliona na 
i5 milionów ogOłu ludności, i ak 
przynajmniej oblicz? p. E. de Mortor, 
ne, p'ofesor geografji w paryskiej 
Sorbonnie (, La Nouvelle Roumanie 
dans la Nouvelle Europę*. Bukareszt 
1922. Str. 6).

Zwarty blok narodu rumuńskiego, 
główną masą swoją przywarty jest 
do Karpat—które, jak się rzekło, zna­
lazły się po wojnie i są dz iś w po­
środku Królestwa Rumuńskiego. 
Im daiej od cytadeli gór — tem lud­
ność czysto rumuńsKa rzaasza; tem 
więcej wśród niej przymieszki „mniej­
szości narodowych". Wszędzie gdzie

ł ) Konsul rumuński w Zurychu, p. Sta- 
hel-de-Capitani pisze w wydatnej w roku 
1925<tym iuż^j, sute ilustrowanej książce 
swojej <Kumanien», że mniej więcej 15 mi- 
ljonow używa dziś jako mowy potocznej, 
języka rumuńskiego (Str. 81).

się słyszy o podgorju, lam możn; 
bez chyby znaleźć, niema1 jednolitą 
ludność rumuńską, tam się Jts w od­
wiecznym kraiu rumuńskim. W  samej 
nawet — dla przykładu — Be3sara- 
bji. Na południu, po stepowych tów- 
ninach, równie żyznych jak m-moton- 
nvch: jakich tam nacji niema! bułga- 
rowie, Niemcy, Rosjanie... A im wy­
żej na północ, im dalej w górzysty 
kraj i les;sty. im bliżej Kiszyniewa 
(Chilinaa, należy wymawiać Kiszinau, 
po rumuńsku) tem ludność czysto ru­
muńska gęstsza. W okolicacn Kiszy- 
niewa sami Rumuni.

Rurnunm nie lubi rOwmn. Jeżcii 
już nie w górach, to 08'edia się raj. 
ochotniej w okolicach falistycn. ^i&s- 
ka u wzgórza zalesionego; dokoła na 
stokach wzgórz > innice, doora gleba 
ala rolnicłwa, obfitość wody, pejzaż 
wesoły, domki na biało "ualowane,. 
lub niebiesko (tak), to dia Rumuna 
najmilsze, rodzone. Nie steoowiec on 
żaden.

Struktura zaś Rumunii dzisiejszej 
nieiylkc geograhezna iecz etnograficz 
na, nad wyraz pomyślna Karpaty sta 
nowią jakby jej kręgosłup a punkt 
ciężkości kraiu, nieiyiko znajduje się 
w pośrodku lecz u samych źróde1 
życia narodowego. 1 akie;, prawie dos­
konałej równowagi może Rumum. 
pozazdrości ć każde państwo. Dziętc. 
zaś tej strukturze geo-i etnograficzne"
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Zapisuje i esią na Członków Czerwonego Krzyża Polskiego
KURi E S  G O S»$D ARCZ?

Z I E *  W S C H O D N IC H

Z S Ą D Ó W .
Uczeń białoruski kolporterem 

bibuły komunistycznej.

I

Minister H, Gliwic 
o sytuacji.

(Wywiad udzedony prasie)
Kryzys obecnie przeżywa ny jest 

potrójny. Więc przedewszystkiem ma­
my kryzys gospodarczy ja* zresztą 
w wielu Krakach Europy Kryzys ten 
jest u nas właściwie u schył ;u. Naj 
lepszym dowodem tego jest woine 
stałe zmniejszanie się liczby bezro­
botnych, która spadła z 363 000 (ma- 
ximum w dn. 13 lutego r. b ) do 
313 000. Jeżeli przytem zwazvmy, ze 
ilości dni pracj się także zwiększa, 
to oędziemy mieli dowód dostateczny, 
że, jak to zresztą przewidywałem 
jeszcze w początkach lutego, 
gospodarczy obecnie słabnie.

których się opiera życie gospodarcze 
kraju, mając na względzie, by z na? 
mnieiszem wytężeniem sił os'ągnąć 
największe rezultaty i najlepsze skut­
ki. Winniśmy zbadać dokładnie, gdzie 
leży przyczyna słabszej w porówna­
niu z zachodem naszej zdolności 
wytwórczej i bez wahania p-zepro- 
wadzić operację tam, gdzie io będzie 
konieczne. Musimy dążyć do gospo-

OIEŁDA WARSZAWSKA.
1 czerwca 1926 r. 

Dewijty i waluty.

Oolary 
Holandji 
L ondyn 
No wy-York 
Paryż 
PrKga

darczego zespolenia wszystkich części Bzw»jcarja 
Polsk'. do ekonomicznej unfikacji, 
do stworzenia miarodajnej ooinji prze- b.̂ igja* 
mysłowo handlowej, rozproszkowanej stok loin. 
obecnie w szeregu związkó w, sto­
warzyszeń i ip. Truano mówić w 
danej chwili o programie gospodar­
czym. Pewne jednak rzeczy powinny 

kryz is byp skonstatowane. S‘olmy w przeded­
niu rewizji mięazynarodowych sto­
sunków handlowych Tylko

Tranz. Sprz. Kupno
tO,40 10,92 10 87

439,60 440,10 437.5C
53,13 53,26 53.06

35,— 35,09 34 91
"2 35 32 43 32,27

21 52 212.05 211. —
154 35 154.7 ’ 153.97
71,46 41.5Ć M,36

Pap:ery wartościowe
Potyczka dolarowa 68 50 (w ziotych 746,65 

lcoie,o'va 168.00 — —
32,00 31.50 —

Drugim  kryzvsem jest kryzys fi- sunków handlowych, lylko silny 
nansowy. I w tern nie jesteśmy odo- organiam gospodarczy ostać sit może. 
sobnteni. Kryzys taki panuje obecnie - mdzi więc o to by taki silny 
we Francji, Lłelgji, Włoszech. Ktyzys organizm stworzyć. Ki aj nasz jest 
ten przejawia się z jednej strony w dotąd krajem w znacznym stopniu

5 pr. pożycz konw. 
pr. pożyczk. konw 
proc. listy zast. 

ziemskie przeciw. 22,25 22,40 —

W dniu wczorajizyin sąd okręgowy, któ 
remo przewodniczył sędzia Jodzewicz, roz 
pozna* sprawę Stefana And-yłowicza I b. 
ucznia białoruskiego gimnazjum w Wilnie 
Juljana Sakowicza Ojka.żonych o to, że w 
roku ubiegłym należeli do organtzacji mają 
cej na ce'n obalenie istniejącego ustroju spo­
łecznego.

Sakowicz aresztowany został na dworcu 
kolejowym w momencie k.edy ekspeajowat 
paczkę. Wobec tego, że władze policyjni by­
ły  poinformowane o zawartości paczki, eks­
pediujący ;ą został przytrzymany, a rewizja 
bagażu wykazała bibułę komuniftyczr.ą.

Książki te i druk., jak zeznał zatrzyma­
ny mialj być przewiezione  ̂o bihljoteki 
białoruskiej w gm. Krewskiej Dalsze Dadu- 
nia orzyprowaciziły do zaaresztowania An- 
dryżowii za/

Sąd rozpoznając tę sorawęjprzy drzwiach 
zamkniętych wyniósł wyrok skazujący:

Andryłowicza na 2 lata twierdzy a Sa­
kowicza jako niepełnoletniego na 2 lata wię­
zienia 2 amleniającego don: poprawy.

Oska-zonym w myśl art przewidzia­
nych w akcie oskarżenia groziła początkowo 
kara więzienia ciężkiego.

Obronę wnosili mecenasi Rodziewicz i , 
Lisowski. I.

trudnościach budżetowych i w datu- 
jącem się od połowy zeszłego to ku  
załamaniu się waluty naszej, z dru- 
g.ej zaś strony w anarchji stosunków 
kredytowych. Naczelnem zadaniem

rointczym. By przeto stać się mógł 
gospudarczo mocnym, koniecznem 
jest zharmonizowanie interesów wy­
twórczości łabrycznej i produkcji rol­
ne,, koniecznem jest przeto zrówno-

Procesja Bożego Ciała. 31 Narodow

— Suma w  Bazylice w  dzień 
Bożego Ciała Suma. w dz.eń 3o- 
że go Ciała w Bazylice rozpoczme się 
o g. 10. Procesje z kościoiów mają

Wil.

każjeeo ’ a więc i rządu obecnego ważenie pomocy nnansowej dla tych przyhyć do katedry o g. 10, m, 45.
jest -zrównoważenie budżetu. Wy­
siłki w tym kierunku idą po iinji za­
równo najskrupulatniejszej oszczę­
dności, jak i zwiększenia wpływów. 
Oszczędności, muszę iu zaznaczyć, 
mezawslt iść powinny w parze z 
mechanicznem obn żaniem bez tego 
kusych uposażeń urzędniczych. Tani 
urzędnik jest najdroższym urzędni­
kiem i na taki zbytek kraj nasz nie 
może sobie pozwolić Natomiast ko­
niecznem jest udoskonaleni’ autruni- 
stracji, skasowanie całego 3 :eregu 
zbytecznych, to znaczy szkodliwych 
urzędów i wprowadzenie 
wydajności pracy na modlę amery­
kańską.

Zwiększanie wpływu podatków nie 
pokrywa się zupełnie ze wzrosiem 
msrm podatkowych. Nieprzemyślane 
wysokie podatki często pozostają de­
zyderatem na papie-ze, szczególnie 
gdy są układane z fiskalnego punktu 
widzenia bez względu na wymagania 
gospodarczej natury Chodzi o ulep­
szenie systemu Dodatkowego i udo­
skonalenie aparatu oodatKowego.

Sprawa stabilizacji złotego w prze­
ważnej mierze uzależniona jest oc. 
aktywności bilansu handlowego. Pod 
tym względem sytuacja przedstawi* 
S ’ę Domyślnie: od wrześni nasz bi- 
IaaQ handlowy jest wybitnie dodatm, 
nadwyżka za ostatnie mies'ące wyno-

dwuch rodzajów dz'ata!ności gospo 
darczej. Powyższe prowadzi logicz* 
nie do skoncentrowania wszystkich 
spraw natury gospodarczej jaic prze­
mysłowo handiowych, rolnych, tak i 
finansowo bankowych pod jedną sprę­
żystą egidą. Będzie to taKze odtrutką 
przeciwko wybujałemu fiskalizmowi 
i etatyzmow1.)

— (n) %teny w W iln ie  z dnia 1 
czerwca r. b.

Ziemiopłody: żyto loco Wilno 35 i pół— 
37 i pół za ’ 00 kg., otvles 42—44, jęczmień 
browa-^i-y -*2—4-* na kaszę 36- 38, otręby 
żytnie 27—28, pszenne 29—30, siano 18 -20, 

Większej zleninlair 0—10. Tendencja dla żyta, owsa 1 
1 Jęczmienia zwyżkowa.

Nasiona-, owsy Siewne 42—45 zł. za 100 
kg., jęczmień 39—45, ziemniaki nasienne 11 
— 12, czerwona kon.cs.yna nasienna 1 gai. 
(gwar mtowana -id kan inki) 450 — 520 II 
gaf. 35C-100, II. gau 280-350. seradela 30 
-33. łubin 21-23.

M ała pszenna amerykańska 1.10 — 1.20 
gr. za t kg., krajowa 1 gat. OOuO 1.00—1.10, 
II gat 00C 8(J -90, żytnia pytlowa 55 — 58, 
stołowa 5u—55. razowa 40—45, kartoflana 
70, gryczana 65—70, jęczmienna 50—55.

Kasza mann r 1.60 — 1.70 gr. za 1 kg, 
gryc. jna cała 80, p”ztcieiana 90—95. perto- 
w? 80—95, pęczak 60, jęczmienna 60 — 70, 
jaglan 70.

Chleb pytlowy b ałj 55 — 60, stołowy 
50—55, razowy 44- -48 „a 1 kg.

Mięsc worowi 2.10 — 2.20 gr. zi i kg., 
cielęce 1.20—C 40, baianie 1.60—1..0, wie­
przowe 2 30--2.40, schab 3.50, boczek 3 30 — 
3.50

Tłuszcze: słonina krajowa I gat. 4 20 — 
4.50, li gai. 3.75 — 4 00, smale<- wieprzowy

Nieszpory w uroczystość Bożego 
Ciał? w Bazylice rozpoczną się o g 5- 
W  czasie ostawy Msza św. z p o- 
cesją bęJzie się odprawiała o g, 8 
pół. nieszpory o g. 4.

— Porządek procesji, Uroczy­
sta procesja Bożego Ciała odbędzie 
się jutro t. j. we czwartek 3 czerwca 
po Sumie, która rozpocznie się w 
Bazylicy Archikatedralnej o g. 10 W 
razie złej pogody, gdyby nie mogła 
się odbyć po Sumie, odbędzie się w 
tym samym dniu po nieszporach t. j. 
o g. 4 po poł.

Uczestnicy procesji ustawią się w 
porządku następującym:

I. Oddział ułaDów z orkiestrą.
II. Szkoły: 1) Szkoła powszechna 

Nr. 34, 24, 11, 39. 45. 6] Ochrona i 
szkoła .Powściągliwość i Praca* SS. 
Salezjanek. 7) Ochiona i szkoła .Do-

OO. Salezja
,ovS e 8) Sz!oła°Wz?wodOw} 7enska 
św. Józefa. 9) Liceum św. Scholastyki 
PP. Benedyktynek ?0) Liceum im. 
Filomatów. 11) Szkoła handlowa mę­
ska. 12) Seminarjum Nauczycielskie 
żeńskie im. kr. Jadwigi. 13) Gunna 
zjum Sióstr Nazaretanek. 14} Gimna
zjum żeńskie im b Orzeszkowej.

si od w zesuia 80 mi.jonów złotych, 4-50-5.C0, s/ary 3.00 -  3 .20uuszcz 
kw ietnia, w y  katu- ro?linnJr <masto sztucznet 3a0 -- 4 00, olei

nad wwo-

I

t

ostatnie zaś dane z 
ją przewyżkę wywozu 
zem 44 niilj. złotych.

Zupełna jeanak sanacja skarbowa, 
a przedewszystkiem doprowadzeń e 
do normy stosunków kiedyt. możli­
we jest tylko po zwa czeniu 3 go 
kryz,su, kryzysu najgłębszego, kryzy­
su zaufania. Nie może być r. owy o 
kredycie, nie może być mowy o re 
gularnyrr wpływie podatków, nie mo­
że być mowy o wypuszczeniu w o- 
bieg olbrzymicn uości ukrytych ob ne­
nie w pończochach, w skrzyniach i 
w sejfach wysokocennych walut ob 
cych, bez powrotu powszechnego 
zaufania Społeczeństwo, zmj ujące 
się w takim stanie, że podejrzewa 
swój rząd, swoje instytucje ustawo­
dawcze, społeczeństwo, w którem 
panuje takc atmosrera, że każd; mu 
si dowodzić, że nie jest człowiekiem 
nieuczciwym, takie społeczeństwo n e 
moie liczyć na żadną pomoc finan­
sową zzewnątrz. na godz>wych wa­
runkach.

Twardą ręką powmny być pro­
wadzone podstawowe przemysły, na

roślinny zagran, czny 3.00 — 3 50, krajowy 
2.50--3 00 za 1 kg.

Nabiał-, mleko 25—30 gr. za 1 litr, śmie­
tana 130--i 70, twaróg 90—1,00 21 1 kg., 
ser twarogowy 1.20 — 1.70, masło niesolone 
4.25—4.5(* solone 4.00—4 20, deserowe 5.00 
-5  60

Ja ja ' 1.10—120 za 1 dziesiątek.
Warzywa-, cebula 1.20—1.30 gr. za 1 kg , 

zielona 10—15 (oęczek), rzodkiewka 20—25 
( oęczek), sałata 10 - 15 (pęczek), marchew
75- -85, młoda 40--45 (pęczek), brukiew 35 
—40, burak: 30--35, młode 15—20*(pęczek), 
szczaw 15--20, ogórki młode 25—30 gr. za 
sztukę.

Cukier: bez zmiany.
i ł y b y wąsacze żywe?. 80 za 1 kg., śnię­

te 2.00, szczupaki żywe 3.00, sn.ęte 1.70 — 
2 00, karasie żywe 2 80, śnięte 1,80 — 2.00 
icS/Cze żywe 3.20. sn ęte 2.00—2 20. liny ży­
we 3.00, śnięte 2 00—2.50, karpie śnięte 2.20 
—2.50, okonie żywe 3.60, śnięte 2.60 -2.70, 
węgorze 4 00, plocie 1.00 — 120, drobne 
40- 50.

A N T O N I SK U R JA T
artystafotograf

tel 3;S Wilno, Mickiewicza 7

15) G'mna?jum żeńskie im. J. Czar­
toryskiego. 16) Gimnazjum męskie im.
J Lelewela. 17) Gimnazjum męskie 
im O O . Jezuitów. 18) Gimnazjum 
męskie im. kr. Zygmunta Augusta, 

m. Stowarzyszenia: 1) Centra­
la Cnrzesc Związków Zawodowych 
2) Polski zw, Pracowników Handlo 
wo Przemysłowych i Biurowych, 3)
Chtz. zw służby domowej leńskitj 
im św. Zyty. 4) Chrześcijańska De­
mokracja. 5) Chtz. zw. zaw stolarzy c “?,a 
i cuśli. 6) Chtz. 2w. zaw, cukierni- gedz 
ków. 7) Polski zw. zaw. kuchmi 
sfrzów. 8) Chiześ:. zw. zaw picka 
rzy, murarzy i beton arzy, mechani­
ków, ślusarzy, dozorców, tryzjerów, 
krawców i krawczyń. 15) Cechy: 
rzeźników, murarzy, zdunów i garn­
carzy 18) Liga robotnicza Drży kość, 
św. Kazimierza. 19) Stow. Kupców i 
Przemysłowców m Wilna. 20; Zwią 
zek PracowtiikówM cjskich 21) Zwią­
zek Piacowników Poczt i Telegrafu.
22) Kolo wileńskie Związku Drużyn 
Konduktorskich. 23) Polski Związek 
Kolejowy, 24) Iow. gimn. .Sokół*.
25) StoVI arzyszenie Dowborczyt-ów.
26) Związek Inwalidów Wojennych.
27) Stow. Młodzieży Polskiej m. W il­
na 28) Stow. Chrzęść-Narodow. Na­
uczycielstwa. 29) Konw .Batorja*
30. Mtoozież akademicka Uniwersy­

tetu Stef. Batorego.
Organizacja Kobiet

IV. Orkiestra wojskowa.
V. Procesje kościelne. Chór 

Tow. Muzyczr. „Lutnia*.
VI. Zrzeszenia religijne: 1. Stow, 

rD iie c i Marji*. 2. Sodalicja sw.Piotra 
Klawera. 3. Tow. Pań Miłosierdzia 
sw. Wincentego a Paulo. 4. Katolicki 
Związek Polek. 5 SodaMcja Marjań- 
ska 6. „straż honorowa Najśw. Ser- 
ca Jezusowego* 7. Apostolstwo Mo­
dlitwy. 8) Koło Eucharystyczne.

VII. Chót męski.
VIII. Duchowieństwo świeckie, za­

konne oraz zakonnice.
IX. Bezpośrednio za baldachimem 

idą: 1. Przedstawiciele wyższych władz 
cywilnych i wojskowych. 2. Prezy­
dent m. Wilna i ławnicy 3. Rektor 
Uniwersytetu i Senat AKadermcki. 4 
Prezydjum Sądu

X. Woisicowa kompanja honotowa 
z orkiestrą.

Uczestnicy procesji winni :ść w 
steregach, stosownie od otrzymanych 
wskazówek. Inne zaś osoby usilnie 
się uprasza o nieprzyłączanie się do 
grup i związków, idących zbiorowo

W celu u
trzymania należytego porządku wszys­
cy uczestnicy .winni bezwzględnie 
się stosować do wskazówek księży, 
którym powiirzono opiekę nad po- 
szczególnemi częśdami procesji.

Procesja będzie przechodziła przez 
ulice: Zamkową, św. Jańską, Domini­
kańską, WiiensKą. OrzeszKowej i Mic­
kiewicza. Na zakończenie przy Bazy­
lice Archikatedralnej zostanie udzie­
lone uroczyste Dlogosław'eństwo.

Mieszkańców odnośnych ulic u- 
prasza się o ozdobienie domów, bal 
ko.iów i okien.
Wezwania organizacy] i stowa­

rzyszeń
— Zarząd Katolickiego Związku P o ­

lek najusllnhj pros. wszysu cn członków o 
jaL najnczniejszy udział w procesji Bożego

i o zebranie się we czwarte/ rano 
0l/a w mieszkaniu p, Jeleńskiej Mic­

kiewicza 19—2.
— 7a./,ac Okręgowy Polskiego Zwią 

zku Kotejowców wzywa wszystkich Kole- 
jowców do wzięcia udz’ iłu w uroczystej 
procesji w dniu bożego Ciała,

Zbiótka dna 3go czerwca o godz. 9-ej 
rano przy lokalu Zw.ązku P. Z. K (naprze­
ciw K'.n» Ko^jowego), skąa wymarsz z or­
kiestrą i sztanilarerr ua Jznaczone mieisce

— Zarząd Cechów wzywa swych 
członków do wzięcia udziału w procesji Bo­
żego Ciała zje sztandarami i świecami. Zbiór­
ka ptzy ul. Zamkowej 18 c godz. u rano.

— Centrala Chrzęść Zw. Zaw po­
wiadamia wszystkie Związki wchodzące w 
skład Centrali, iż zbiórka Związków wraz ze 
sztandarami, celem przyjęcia udziału w uro- 
czysiej procesji Bożego Ciała została wyzna­
czona na godz. 9 m. 3J rano w lokalu Cen- 
uali.

Wobec powyższego wzywa s.ę wszyst­
kich członków do gremjalnego stawiennic­
twa na wspomnianą godzinę

— Zarząd Okręgu Wileńskiego S to ­
warzyszenia Dowborczyków, nini ijszetn

Naśladuje sie
tylko istot ne dobre. Tak pojawiły sie obecnie 
w handlu naśladownictwa łubianej

n£miastki kŁwy ziarnistej „ E n r l l o w

w takich samych kostkach i podobnych ety­kietach. r j j

Prosimy przeto zważać przy zakupywaniu 
szczególnie na nazwę „Enrilo ‘‘ z znakiem 
ochronnym młynek do kawy i miano wy­
łącznych wytwórców

Henryka Francka Synowie S A.
Skp.wma-Kraków

inaczej bowiem nie otrzyma Pani znanego 
wyśmienitego towaru jakościowego!

K R O N I K A
;ŚR O D A
2

Marcelina1P.
Jturo 

Boże Ciało

Wsch. sł. og. 2 m. 34 

Zach. si. o g 7 m 31

U R Z Ę D O W A .
— Zaicaz sprzedaży alkoholu 

p-2.edfużony, Komisarz Rządu na 
m, W ’!no podaje do ogólnej wiado­
mości, iż ni. zasadzie art, 7 Ustawy z 
dnia 23 Kwietnia 20 r (Dz. Ust. 35 
pi)z. 299 ex. 1922) zakaz sprzedaży 
podawama i spożycia napojów alko 
holowych przedłużony zosruł do g. 
1Q ej dnia 2 czerwca rb.

— (n) Z  oCBiedzeria Okręgo­
wej Komisji Ziemskiej w Wilnie. 
\V dn. 31 maja i 1 czerwca odoyry 
się Dod przewodnictwem prezesa O. 
U. 2 p. A. Naleszkiewicza posiedze­
nia Okręgowej Komisji Ziemskiej w 
Wilnie.

W pierwszym dniu posiedzenia, 
po rozpalrzeniu SDrawy ze skargi 
Grzegorza Harasimowicza oa orze­
czenia korni-fi uwłaszczeniowej na 
D o w a t Wileńsko T*ocki z dma 16 
grudnia 1924 w przedmiocie uwła­
szczenia tegoż Harasimowicza z ty-

wzywa wszystkich członków Oddziału Ke. 
prezentacyjnego, co Bezwzględnego stawie­
nia się, we czwartek, an. 3 c?.:rwca r. b. o 
godz. 9 rano m lokaiu Sekretarjatu, przy 
zauł Sw Michalskim pod Nr. 2 m 23, w 
pełuycl histcrycznycł uniformacn Dov bo- 
to w  skich, cetem wzięcia udziału przez Od­
dział Reorezentacyjny wraz z wia« ną orkie­
strą na r£ele w procesji bożego Cała.

— Zarcąd rtowarryszenia ł ' l ' l  cow 
i Przemysłowców Cnrześcjan m. Whna 
uprzejmie prosi wszystkich pp. członków o 
przybycie wt czwartek dn. 3 czerwca, o g. 
915 do lokali własnego (Bakszta 7), w ce 
Iu wzięcia udziału w procesji Boźtgo Gara.

tułu dmgolemiej dzierżawy folwarku 
Podymane Kamienie, gm. Pudomiń- 
skrej pow. Wileńskc-Trockie^o, '3,‘ 
ność Krystyny Malinowskiej, OK,ęo0- 
wa Komisja sprawę tę od-oczyła da- 
■ac Harasimowiczowi 2-ch miesit czny 
termm na wyk« iame pomiató* dzir-r- 
żawiontj orzezeń z.emi pod kontrola 
O.K Z oraz dla zoadania jednego 
swtaoKa przez Sąd Okręgowy.

Następnie Komisja zatwierdziła 
kilkanaście proiektów scalenia gran­
ów oraz Postanowiła w 1,7 sprawach 
wdrożjc postępowanie scaleniowe 
gruntów Doszczegelnych wsi w bow
Oszmianskim, W iiejSK in Postaws^.m 
Brasławskim. SwięciańsKim i Dzifnien’ skrm,

Wreszciej z powodu przyczyn na
10 sPraw spadło z po.ządku dziennego.

^  W dniu wczorajszym został za- 
wierdzony aoorowolny układ o li­

kwidacji se wnutu pastwiskowego 
obcą tnącego majtekSgidłłowszczw- 
na, gm PoiansUej, P3Wt Osrman- 
nveig7 fVf ł^ n° ści Jadwigi Serwiczów- 

«  « «  wsi j.-
z spraw wdrożenia postępowania 

przymusowi j likwidacji serwitutu 
pastw skowęgo, obciązatącego doora 
KI^wica majątek Konwaliszki, p0w. 
Oszmianskiegu. t łasność Janiny Zo- 
rji Urr lastOAskiej Milewskiej, na rzecz 
gosDodarzy 25 wsi, zostało z powo- 
uu różnych przyczyn formalnych zdię- 
te z porządku dziennego.

SAM ORZĄDOW A 
—  (i)  Kon rola ministerjalna 

nj d fożyczkara' dla saraorzt 
dów. Ministerstwo R P. poteciło u- 
rzęuowi wojewódzkiemu, przy naasv-

kwesty mmejszosc' naroaowych (po- 
, mimo ich liczebności) n.e ma byraj 
I mniej dla Rumunji te, ostrości jak

gdzeina îi-j,
A jakichże nacyj w Rumunj. nie­

mal Węgrzy. N.emcy, Rusin', -* acy, 
Rosjanie, Serbowie, Bułgarzy, 1 tai *y, 
Ormianie Grecy, Zydzy Cygana . 
Oczywiście: nt. pierwszym planie
.kvt esłja węgiersKa* (o ile ona wr 
ó,e w dzisiejszej Rumunji .sinieje;. 

Ćiężko mi opiniować arbitralnie gdyż 
braknie mi osobistepo zetknięcia się 
z problematem — zarówno jeszcze 
świeżym jak skomplikowanym. Lecz . 
oto wśród delegatów z Rumunji na 
konferencji w Galaczu brał udział w, 
chaiaK tnt deiegata syndykatu dzten- 
1‘karzy w Transyiwanjt i w Baracte 

fed. Ernest Ligett z miasta Ouj 
.orzedwojenne Kiausen). Reprezento­
wał on zgodnie całą prasę z przyłą­
czonej prowincji, zarówro niermedką 

( rumuńską jak węgierską ( stanowią 
cą rzecz prosta dziś ieszcre olorzy- 
mią większość). ■ amtejsi dziennika­
rze wszelkiej narodowości mają 
wspómy syndykat zawodowvj które­
go właśnie delegatem był red. I ge t. 
W  Drzerrówitnlu swem na plenum 
zjazdu mówił oczywiście wiele o to- 
'erancji i liberalizmie w stosunku pań 

> .twa do mniejszości naroaowych, lecz 
■tż nadto też s.lnie podkreślał, ie â 

\ipresse minoritaire prend part dans
4 '

la synthese de PEtat Roumain i go­
rącym okazał się rzecznikiem ckonso- 
lidacji wewnętrznej panstwa» tudzież 
zapanowania w niem harronji wśtód 
wszystkich zamieszkujących je naro­
dowości {l harmonie der peuples vi- 
vam chez nousyj. Z innej zaś strony, 
nietylko z rozmow z red. Ligettem, 
dosz ły rnię wieści, że o tłj wę îer- 
skiemi są miasta w T ran sy lw an ji o 
tyleż znow nieomal czysto rumuńska 
jest tamtejsza wieś. Teraz zaś już i 
w miastach, podobno, coraz szerzej 
rozbrzmiewa język rumuński. Co ?aś 
do bloku, podczas osiatiich wybo­
rów, rządu z Węgrami w Siedmio 
grodzie, jest to przecie rzecz aż nad­
to wiadoma i stwierdzona. Ogółem 
Węgrów w granicach Romanii Mare 
przebywa w charakterze obywateli 
państwa—według statystyki węgier­
skie)—1.700.000

Żydów najwięcej wBessarabj. lecz 
i tam me przenosi .ch liczba 10 proc 
całej ludności- Takiż Drocent znaj­
dziemy na Bukowinie. W Siedmio­
grodzie jest Żvdów zaledwie 3 z 
czemś proc, w Bukareszcie było ich w 
1899 tym 43 274 W  Kis/yniowie sta­
nową do dziś dnia większość lud­
ności. W  iymże Kiszymowie zarów­
no gTnnazjt m z językiem wykłaoo- 
wym żydowskim, jak żydowskie

*) Cytuję ze stenogramu

szkoły niższe i powszechne są upa.i 
stwowione. również państwo łoży na 
synagogi w całej Rumunji.

Bessarabja, kraj k»óry długie lata 
był pod panowanien rosyjskiem, gdzie 
za rządów Aleksandra III go usiłowa­
no do cna zdenacjonaiizować i zru- 
sj fikować iawet cerkiew prawosławną, 
będącą kośdołem narodowym Rumu­
nów— n.c ,est bynajmniej zrusjtiko 
wana. R tsjan jest do dz>ś dnia tam 
sporo, podobno do 15 proc. ogbłu 
ludności, lecz statystyka z roku 1919-go 
wykazała w Bessarabji 63,0 proc. Ru 
munow. Wystarczy

A Turcy, a Tatarzy, a Bulgarowie? 
Iluż ich i od jakże dawna mają od­
wieczne siedz'Oy swoje w granicach 
dzisiejszego Parstwa Rumuńskiego! 
Iluż to chłopów azjatyckich, pasterzy 
anatolijskich, mitszczan z czysto tu­
reckich miast i miasteczek porozsie 
wali padyszachowie po Dobrudży, 
po wybrzeżu morza Czarnego? Iluż 
to janczarów stambulskich osiadło 
wśród tdzennie rumuńskich osaa? 
Podczas wojen turecko rosyjskich, w 
latach główrrie 1806—1812, generało­
wie Aleksandra I go tysiącami Bułga­
rów kolonizowali opuszczone przez 
Tatarów stepy besarabskie...

Opasując granicą \X ielkiej Rumu- 
nji cały naród rumuński, guziekol- 
wiek jest osiadły, nie sposób b t̂o 
nie zagarnąć i sporej masy „mniej­

szości narodowych* zazębionych w 
etnograficzne terytorja rumuńskie Tale 
w sieć szeroko rozpiętą na jeziorze 
lub morzu zagarnia lybak nolens vo- 
lens i grubą rybe. o którą mu chc 
azi, i wszystką inną. Tylko, że , dro 
biazgu* ludzkiego nie odrzucić z po­
wrotem, za sieć, do jeziora lub mo­
rza...

\X'ysok względnie procent ,mo 
rodców“ jest atoli dla obecnej Rumu- 
nji nie straszny. Raz ze względu na 
wielkie zróżniczkowanie i różnorod­
ność obcego etnicznego elementu, 
nie two-zącego ani jednej poważniej­
szej, zwarte, masy; powtóre zaś 
obecna Romania Mare to tak potężny 
warsztat dla pracy i ekonomicznej i 
kulturalnej, że... miejsca ptzy nim dla 
wszystkich starczy. Rumun a oDecna 
ma przed sobą świetna przyszłość 
pad względem wszechstronnego roz­
woju i dobrobytu. A aobrobyt i za­
dowolenie — to najfundamentalmej- 
sza gwarancja ugruntowania się w 
państwie jatcnajDomyślniejszych sto­
sunków.

O wiele większej wagi będzie 
dla Rumunji proces, aby się tak wy­
razić, przetransponowania dotychcza­
sowych siosunków ekonomicznych 
starej, małej, przedwojennej Rumunji 
na skalę Rumunji Wieikiej. Każda z 
dzielnic składowych teraźniejszej Ru­
munji inną test pod względem topo­

graficznym, giehy, klimatu i eo ipso 
pod wzgledem ekonomicznym Kra­
jowi ■ Drzeae wszystkietr. i głownie 
lołniczemu, przybyły górzysto-lesiste 
powiaty siedmiogrodzkie, ale też i 
przybyły żyzne grunty sporej części 
Banctu, no, i besarabskie niesłycha­
nie płodne równiny. Mc przed sobą 
Rumunja cały okres konsolidowania 
się ekonomicznego, porządkowania 
się. zaprowadzania ładu i racjonalne­
go ustosunkowania się wzajemnego 
różnorodnej proaukcji, dojścia do 
ekonomicznej równowagi. Jak dz.ecko, 
co zbyt szybko wyrosło, będzie 
musiała Rumunja p-zeiśc niedomaga­
nie, co we francuskiej nomenklaturę 
medycznej nosi nazwę la fifróre de 
croissance Ruszył się przemysł stru­
mieniami popłynęła nafta; węgiel, że­
lazo czekają na jaknaiintensywmejszą 
eksploatacje; a tu tymczasem reforma 
agtarna, przeprowadzona zbvt po 
spiesznie, zmniejszyła produkcję roiną; 
a iu tymczasem nowe prowincje do­
magają się inwestycyj państwowych 
a w pewnej m et ze nawet czasowej 
jaknajtrosk’ wszej państwowej opie- 
<i Słowem pracy i kłopotów na 
razie bez miary i końca. Jan zresztą 
ws ędzie dziś w tych powojennnych, 
menywałych czasach

Tylko że w Rumunji, z racji jej 
nagłego rozwinięcia się nie nastąpił 
żaden wstrząs ekonomiczny. Podobnie

jak w strukturze Kraju, tak w struk­
turze ekonomicznej Rumunji Wielkiej 
mamy nad wyrac pomyślną równo­
wagę. Pod względem ekonomicznym 
jedna prowincja dopełnia d̂ uga i Na 
dobitkę, pc trzech latach fatalnej 
suszy, znów urodzaje jaknajlepie 
wróżą. Olbrzymie stdady zboia w 
naddunaj skiej Braile sposobią się da 
przyjęcia w zaiTeki. jak b wało 
zawsze, ogromnych z catei Rumunji 
transportów l^mech no tylko ujsc e 
>unaju Oiworem stanie dla statków1 

Niech się iy5ko ruszą D najem ku
udźwignąć! mogące ładunek

Prze 1 v>ł umuński może, nawet 
u , 0 P°*CB̂ tT'ej rozwinąć się. Cha­

rakteru jednak kraju przedewszystkiem
i czego nie zdaje się abv mogła 

kieoy Rumunja utracić.
Szczęśliwy kraj! Wspomniany już 

soiboński profesor Martonne powia­
da bez ogróaek.1 „Z punktu widzenia 
geogrdji politycznej należy poczyty­
wać Rumunję powojenna za nowr 
formacje państwową jedna z najpo 
myśiniejszych i najsolidniejszych w 
nowej Europie*.

Czesław Jankowski. 
D C. N.
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arcyws^anfały dramat.

f t i s p  Kinemaiograt
K U L T U R A L N O - O Ś W I A T O W Y

SALA MIEJSKA ful. Ostrobramska 5)

Dziś będzie wyśietlany film
„Tajem niea p ływ ające g o  dom u“ (V̂ S?rS>u
dramat sensacyjny w 12 aktach. Najwspanialsze zdjęcia lasów i ^aleijo piękna natury 

zimowej. W  roli głównej mistrz współczesnej techniki H A R k ' '  H IL l ,
Orkiestra pod dyrekcją kapeimisbzao W. Szczepańskiego 

Kasa czynna; w niedzielę i św. od godz. 2 m 30. w powszed. dnie od godi. 4 m. 30. 
Początek seansu; w niedziele od godz. 3-ej w powszednie dme od oodz. 5-ej. 

CENA B ILETÓ W : wraz z dodatkiem na odżywianie dziec. szkolnych Pąner 50 gr. Amfiteatr i balkon 20 gr.

laniu sprawozdań miesęcznych o sy- rano w kościele uniwersyteckim św, ŵ at Wileńsko-Trocki; zwazywszy Kino Kameralne 
stemie użycia nożyczek dla samerzą- Jana oabędzie się uroczyste poświę- lednak, że przy obecnem ma ew jegć < • ł l  A iiA
"o w wydanych w celu zatrudnień ia bez- cen e sztandaru ogółu solskiej mło- jprzemysłcwieniu i panujące™ bezro- ! P O I O n i S  
robotnych poaawać jednocześnie sto dzieży akademickiej U S. B, w bociu rozciągnięcia nań Ustawy o 55 w  J  
pteń wydajności p.acy bezrobotnych obecności władz uniwersyteckich K. Ch. dałoby instytucji nikły wpływ ul‘ M,ckiewlcza 22 ^  ^
p’ acojącyc 1 na tych robotach, a to w oraz orgamzacyj społecznych Na skłaaek i bardzo znaczne koszty po­
cidu ułatwienia orjeriacji czy wspomniane powyższą .-roczystosć Wileński Ko. mocy lekarskiej, — uchwaliła prosić 
cr2',y*y wykorzystywane są racjcnal- mite' Akademicki wzywa wszystkich Okręgowy Urząd Ubezpieczeń o 
nifc akadermków, irzyczem zaznacza, iż zaweszenie jego zarządzenia o orga-

miejscem zbiorki jest dziedziniec nizacj Pow. Kasy Chorych do czasu 
M IE JS  KA Skargi Niezwłocznie po zakończeniu ew. pociągnięcia do Mbezp’eczenta 

— (n) Dodatkowy preliminarz ur0c2ystcśc' młodzież akademicka robotników rolnych i leśnych, co 
budżetowy m. W ilna na rżect wraz ze- :iztanĉ an n weźmie udział w aałoby możność postawenia sprawy 
zatrudnienia bezrobotnych Uło- Procesp bożego Ciała, na szerszych i finansOAO trwalszych
żony przez Mag,strat trzeci dodatko- ~  Sztandar polskiej Miodzie- podstawach.
wy preliminarz budżetowy (nadzwy- ty Akademickiej Uniwersytetu 2. Z związku z zaproszeniem
czajny) *ta rok 1926 ra inwestycje z Stefana Batorego w W ilnie. W  Głównego Urzędu Ubezpieczeń w 
pożyczek ze skarbu państwa na rzecz ^niu 3 czerwca r. o. odbędzie się Warszawie na konferencję w dniu 2 
zat: idmenia bezrobotnych zawiera uroczyste poświęcenie sztandaru czerwca r. b., — z ram enia Zarządu 
następujące pozycje: Poiskiej Mtodzieży Akadem ckiej U. de'egowal czionitów: Zasztcwta i

1. Dochody* składające się z po- 5 -*• Sztandar został ufundowany ż Kruka (wzgl. Frieda) oraz Dyrektore 
życzki z z skarbj państwa w mie- ,riicjatywy Wileńskiego Komitetu Sokofowskego.
sręc?ny£ {l ra‘ach (kwiecień—wrzesień) Akademickiego ze zkładek skademi- 3 . Posiedzenie Rady Kasy Cho- «
po o 000 zł. wyr.os ą 300 000 zł. , XV j  ’ zrz ŝzon_ych w i?wią- rych. wyznaczone na dzień 2 czerw- En 

r s1 tnov.ią l) opłaceme z*u Narodowym Polskiej Młodzieży ca r. b., ze względów technicznych 
1 fi non”’ ?  o P °ły  "ek- za rok z g<̂ry Akademtciciej (brak sali i innych) uchwalił odro-
e.uuuzł, 2) regulacja ulic Dobrej Sztandar wykonany jest według czyć, o czem powiadomić delegatów T-"5 /TŁ ~W" ~ f \ T T 'ś mî 7 r t t t

22^00 °łW0^ 0 ^ (roooty ziemne) Domysłu i rysunków prof. Feidynan- Rady Kasy, zaznaczając że o dniu w X  * « •  ’W V P w w  W
zł., 3) zakończenie regulacii da Ruszczyca dz.ekana Wydziału posiedzenia będą nnu/iari : —: *- BU

Dziś wielka premjera dawno oczekiwanego arcyfilmu według słynnej powieści 
A L E K S A N D R A  D U M A S A

H r a t i a  ł o m  e I B  r  i s i u
Olbrzymi sukces zagranicą i w Warszawie.

L e tn is k a  w ie js k ie
W ilno, Dąbrowskiego Nr 3 n? 6

Poszukuje się Lo ko m cb ija
Siły 30 koni.

Oferty; Biuro Ogł. J. Karlin, Niemiecka 22.

1)
2)

od g. 3—5 po pot.

przyjmowanie ofert na letniska z otrzymaniem 1 Dez niego, 
informowanie osób, które zecncą z letnisk skorzystać.

powiadomień- &

ĵ I dunskitj^z^urządzeniem prze dowa^ „N.u t a i  Praca8 /  Wilnie, Rewizor ej*. ^ r ^ w ^ S ^ n o ś c iT a  - g  
niBm 25 600 zł., zakon -zenie zas Drzewca firma Fe*'- Sy za rog 1325 i skierował do po- ^

szczególnych Komisyj Zarządu.
T E A T R  1 M U Z Y K A . ^

Kupując nawozy sztuczne pamiętajcie, 
że najlepszym i dotąć niezastąpionym 
nawozem azotowym pod wszelkie 
rośliny uprawne, a zwłaszcza pod 
buraki cukrowe, jest o r y g in a ln a

S A L E T R A  CHILIJSKA
Którą nabywać można za gotówkę 
po nainiższych cenach  w firmie:

B A R A Ń SK I, BARC1KOWSK1 i S ka,
W A R S Z A W A ,

&
O

TELEFO N . 131-62,
ul. Zgoda Nr 1 

101—37.

1 tobrnUrt • . . -----  w x w w €*j uz.^i\una JfUtldlU puoiCuLCillO
22000 U y ^ dra ^ouf,i ° wa Situk Pięknych U, S. B. Roboty specjalnem zaproszeniem.
2 giej Û !-a„HC2ęŚ-Ci ulicy hafciarskie-wykonała szkoła zawo- 4, Wysłuchał prorokćłu KomisjiS‘CJ ^dUUnSKJej 2 Urząn7PniPin nr nnwa N t̂ilra i Pr ora® ui NY/dmo _________ ■ *• 1
pustu i zabrukowaniem  _
t̂ 3Ĉa 71Jbrukowanie części kowsk i Malinowski, 

ul. elidy 13 000 zł., 6) regulacja i Kompozycja sztandaru jest
um jcn iem e brzegu rzeki Wilenk1 p-zy stępująca: -----  -------

ro ze Lconiskiej 11.30 zł., 7) ska- Strona 1 sza. Na tle amaranto- —- Reduta w gmacnu na Pohulance ®
sallzowaaie rurami kantionkowemi za- wem— b'ały orzeł z herbami Stefana da|e dzisiaj ostatnie przed wyjazdem na v-ą
ułKa św . M u o ła ja  od zaułku L ;o/kie- B ń o re y o  na ńe si I J  rinłt wyPraw« artystyczną p.zedstawieme w gma-
ETO do Ul t I finn i o\ > _  "  j* P *'r ,!‘ U, Jo łU  u f t'en; ęhu ia Pohulance. Daną bęczie koiredja St.
nalizowańif ni t. 600 zł, 8) sk3- czone. są 6 m eda.jor.ow z goołam i Żeromskiego <TJciekła mi przepióreczka*. Jui ^
' i • j  ^ lra3Zuna Od zaułku V»yaziałÓW IJ. S. B., a W'ęc—  klep- tro po ra-r osiami na dziedzińcu nniwersy-
sw. Mikołaja do ui. Zawalnej 23 300 syara z wężem (Wydział Humań'- teŁ'kim Picra Skargi przed kościołem śgo ^
zł., d,< s.ianalizowame zaułku Lidsłde- stvcznv). w!eczna lamna f Widział ̂ an" p 8odz- 830 ^jecz- Zespół .<idu'y S ?yo 18.700 z ii ‘u ™  L-<ąsKte ^tyo^iiy;, *itczna tampa Lwydział przedstawi mislerjum -i.Słowa Nego .Księże X
n -ui Ł> jr ij'i WybrUKOwan.e UL OglC-my), Wag. I miecz (\ ydztał N ;z)omny». W razie niepogody w gmachu j
' J . ■> 1 CzS.sci ul. Nowogrodz- Prawny), koło z dwóch komet i.Wy- Reduty na Pohulance o goJz. 9 ej wiecz. 5̂$

kie 5 .000 zł., ib) zakończenie ure- dział Matematyczno - Przyrodnicy *DJabeł i karczmirka* St Krzywoszewskie- o
gotowania i wybrukowanie ul. Hoien- wraz ze studjum rolnitoam), amfora s°  (^ny zniżone o 75 proc). ^

f , t kanaj ,v  a,nie ẑ c;żt,r (Y ydzia‘ L,," ,rski — ze szw w %U. ozaweiSKie] Od ZaUtKU Sw. Miko- Studjum farmaceułyczntm), głowa gmachu Teatru «Lutnia» wykonaną zostanie ^  _  _  _  a ,
■aja od ul i aczkt 3.000 zł.. 13) ska- dziewczyny (Wydział Sztuk Piękn 'ch) uwuakcowa rHaika* w ujęc.u estiadowem z jp I
.tal zowame zaułka Oszmlańsk.eeo Ugory litery U S B "  zaś u rinhi udziałem sił artystycznych wileńskiego zes- --------------------------------------------

^ " ' r T T  r lk3 radr .  -P:lska & £ z & iz r s s s ! , g s !2 % i.KiegO 6 700 zł.,̂  15) skana- micka . Wystawienie tej opery w oryginalnej kon-
,izo >ante .aułka Franciszkańskiego Strona 2 ga. Na Diałem tle złote- cePcJ‘ wzbudziło zrozumiałe -rainieresowanie
2,300 ął. Razem wydatki wynoszą mi literami na tarczy stafirowei wv- PubllCzn.0Ści' sfer rauzi czny,’h naszego mia- 300.000 zł or,Q . _. W ,  . J .  . . \ł 3 sta z ktorego muram zrosła posiać twórcy

p .  , , p Sane jes ^kiewiC20wskie «C czy polskiej opery. Po 78 latach pierwsze znr>-
L' a Prell!^oarz Q0(faikowy zna. Nauka, Cnoia» (Pieśń Filaretów) v-u Wilno usłyszy operę tak jakjąsam Mo- 

oędzie przedstawiony do zatwierdzę- w otoku 6 złocisto srebrnych wień "iwszko dyrygował, z chwilą tą osobliwą 
ma Rauzie miejskiej na dz siejszem ców ze sooą złączonych a symoo- Fc ̂ rz9"° “ c,z.czenl® 5̂C !,'c a nnvle
W  posiedzenia. " '■'.■eh rotlinnych !S« “ \»

W O J S K O W A ,  Jec n̂osc* 6 W yd z ia łów  Uniw ersytetu , drichówna, Zofja — J; Korsak-Targowska,
J  ’ M am y tu wieniec 2 limby i szarotek J anusz “  Ludwig, Jontek — Olszewski,

— W  cmiu święta półkowe- ( Wyoział Humanistyczny^, z irier bv pTZesnik̂ r .Mal,n,0Wsk.!'> Marszałek -  w- łS. 
go Dowódca 1 Korpus Olicf ski 13 i bial ch Wji (W y d L  Yfologiczn,/. K S W S C p C S  
pułku ułanów Grodzieńskich zawiaaa- z sosny i margarytek (Wyaziat Praw let) w kasie Teatru Polskiego oo 11—1 1 
m,a, że v roku bieżącym zamiast ob- ny), z lipy i słoneczników (Wydział 3—9 w-
chodzenia rocznicy święta pułkowe- Matemaryczno-Przvrodniczy), z lipy, d . T. Koncert M. Erdenko w Teatrze 
gc w tniuil go czerwca, przesyła do k.oaów . ostów Wydział Lekarski) i - b .m .^ ibęS^ę d & g P I^ M c e r t  
t(t dakcji> B Oiski Zbrojnej “ na iotnic- wrc-s~cit wieniec z brzozy i ról znakomitego skrzypka wirtuoza prof. M. £r« 
iwo wojskowe zł. 120,—apelując do (Wydział Sztuk Pięknych). Powyższa denl{o. W jego fenomenalnej .nte-Drcacji 
kolegów oficerów rezerwy pułku o symbolika zaczerpnięta jest z łańcu- l??,y?,z? riT  wa&°| ‘nw,J konipozycje: ' ar ini, 
i«-ię :'e przez tich udziału uczczenia cha rektor^ ;go U. S. B. kompozycji Bloch' " a anłnfić nclrt wy iroł-rlij^ n ' 

w tej tormie uroczystości puikowej. pror. rerdynanda Ruszczyca. Sztandar interesowi -.nie. Kasa :zynna codziennie od
cędzie przymocowany do drzewca 11 — 1 ‘ 9 w-

_  -  P o '„ c ie n ie  t e l . t e a . o n .  z Ś c S T d u Z
Łotwą. Począwszy od 1 czerwca rb Iruciaai™ ńuszpasierza wyświęcające- otwarcie te r̂u iiteraCko=a;tystycznego ze- 
wprowadza sie nasteDUiace relarip tp̂  ®°. . sz*ancłart rektora, prorektora, społu artystów warszawskich pod kierunkiem 
lefomczne z Eoiwa dziekanów poszczególnych wydziałów "'ał^ego JasTzęhca. ktńry zamijiza zorgani-

oraz przedstawiciela m łodzieży aka- z0y a i êaU' artystyi zntj mozaiki, gdzie obol:

w m w m w & E im w m w m ®

Wianki
i* U w a ż n i e I

M ETA LO W E i POR- |  przeczytać* 
CELAN O W E w domu fi 

i na cmnntarzact. M®jg 
Żwirowa Góra 7 (za- j»>jśj>śi 

pytać u dozorcy).
 l i  F ' °  wszyst-

kicn  pismI^ U P U JĘ  m  ogłoszeni",
I v  KSIĄŻKI „ nekrologi i j§»rÓ7n£ rekin- 98(pi-zeważme oelletry- g  mv na jo  &
styfę) w polss. , ros. | I  godtriej za- 9

?  ¥■ °n  /  k,Lr' ,d0 M  łatwi ć za 1^  Biur-. Ogioszen S Ju- R )  pQ ś r e d - | L
JL  tana, N emiecka 4. , c t w e m i i»  Dlt *Be" rysty*. j**S n ,c twem f p

^  Do wynajęcia
2 duże jasne 

bez umeDl. pokoje z 
.gfc niekrępująoein wejś 

'■iem dla samotnych 
Jjub bezdzietnego mał­
żeństwa 
6 m. 5

Białostocka 
od 9 — 11

mmm
| |  B ł U R A '

EliKai fci*Ul Reklam < >wego 
S t e f a n a  

^  Grabowskiego 
tli W i l n i e

i 5 —8 ej w. niedziele || p aTbars,<“  *
i święu od 11 — 4 ej M e e ° n 82.

po poł.

MÓŁDZlELIfll Rfil 15?
K R E S Ó W  E G O  
u! Z A W A L N A  1

z w i ą z k u  z i e m i a n

T E L E F O N  1 - 4 7 .

Sprzedaie:

Z i e m n i a k i  

d o  s a d z e ń  a
O dm iany: W o h itm an n  Kleinspiegel 

Parnassia  
D eodora.

2.000 %
pożyczy my na ewik' 
aję typoteczną do­
mu w centrum 
miasta aomn z 
warunkiem zaięcia 
6 — 7 pokojowego 

mieszkania 
Dom H.-K.

. Z A C H Ę T A 4
Fortotya 14, tei. 9.05

PoszUKuję doświad- 
czonej 

• • w star-niam °zym11IU.111 wiekn
do 5-cio miesięcznego 

d z i e c k a 
Poważne .eko-renda- 
cje niezbędne. Dowie­
dzieć się Mickiewicza 
42 m. 11 codziennie

Zgubiony kwit lom­
bardowy (Tow. 
handlow-o • za» 

stawowego) Nr 24647. 
z dnia 24 ma.ca. u- 

nieważnia się,

Letnisko
w lesie sosnowym 
od 15 zł, miesię 
cznie 30 zł. za se­

zon.
Dom Handl.-Kom.
„ Z A C H Ę T A 11
Porto v;a 14

Felef. 9—03.

Zgub. ksiąi. \;ojsk.,
wyd. przez P.K.U.

■ j  r, —Wilno na im.między 9 a 12 rano Fr, nciszka :ajrysat
—— — — ----------  zam. zaść Kowalew-
męski i k3 Sm- Worniańskiej. 
damski unieważnia się.

R O W E R U _________________
Zakrad wynajmu to- 
werów . S P O R  T i Ę7P- 

Królewska 2. B f

M upie
R O \

n. 25 V 26 r. 
skradz, w koś- 
cieie Kalwary)- 

" —  — — ■ — —— * skim poritei z doku-
/.kuszerka. . „w ,te'L'

W . Sm ia łow  sk^ t „ Dkr,g0wig0 w wn>
przyjmuje oa goaz, nie na im. Wincentego 
do 19. Mickiewicza Jankowskiego. Legity- 

■■u. ni. 6 macja nin.ejszem u~
W ZP Nr 63. nieważnia sie.

ma-“ P ' . * 0*   I  .

S & S r i S S S T i S  PRACAP' r 0 W EK A  SPO ŁEC Z N A  -J ?  P  ’ tle, ł.Uaze, Rczek ne. PKALA  1 O P IEK A  SPO ŁEC Z N A  tystów warszawskich tfcatrów. Po za stałym
p za 3 m in- .ednosikę rozmo- _  Z a rz a d  K a s v  C F o r v c h  m. ^ S? ? łem ieatr będzie goścd na występach 171

wy zwykłej arowadzonej z \f/i!na, W i t n a  ph  cosi d renh w niu 30 y f l  w-blt",ych "ys.ów, któ.zy przytze O
O izm iany ■ G łe tO K i^ - i z R io a  w  - VVI m a  V”  p. '• °zen “  w nlu. k! spę izic urlop w uroczem Wilnie. C dniu >
nosi 3 fr. 40 ir̂  m3,a f ' załatw lł m - m. następujące otwarć Ł nastąp,ą specjalne zawiadomienia.

\ K A I ‘EM iC KA  ^a,wier^z:ł wniosek Komisji ^ ^  KRA1 Z iE Ź E .  ■
do opracowań.a sprawy Powiatowej — Kradzieże v  W itnic. Dn 31 u d . m . H  towarów 

-  "Joswęcenie sztandaru Kasy Chorych, która zasadniczo “ konano w w,inie 8 kradzieży. ■  . .
po.sk e j m ło d z ieży  a t e d e m i  ktej. uznL kor ieUośó rozszerzenia Usta m. I  POSCZOllOW^ h
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Zarząd Spółki Akcyjnej pod firmą „N o­
wo Wiiejska Fabryka Masy Drzewnej i Papie-u 
Sp. Akc.“ ma zaszczyt podać do wiaoomości p. p. 
akcjonarjuszy, że dnia 29 czerwca 1926 roku o godz. 
6 ej p.n. w lokalu Zarządu Spółki w Wilnie przy ul. 
SłowacKtego 4 odbędzie się zwyczajne Walne Zgro­
madzeń e akcjonarjus?y z następującym porządkiem 
dziennym:

1. Zagajenie i wyLór przewodniczącego, 2. Spra­
wozdanie zar ądu ?a rok operacyjny 1925 3. Sprawo­
zdanie Komisji Rewizyjnej, 4. Zatwierdzenie bilansu 
i rachunku zysków i strat za rok 1925, 5 Wybór 
Członków Zarządu i zastępców oraz wyoór komisji 
Rewizyjnej, 6. Wolne wnioski.

A L S E R IC  CAH UET
15)Regina Romani.
Człowiek sprytny, powinien umieć 

znistnąć w porę, zamm się stanie 
zbytecznym i krępującym. Wysuną­
łem się więc dyskretnie z pokoju, 
starając się być me zauważonym, zu- 
Dehve zresztą zoytecznie, oo ani Je­
rzy, ani Regina, nie byli w stanie za­
uważyć zarówno moją obecność, jak i 
uceczkę. Samochód tajemniczy stał 
woąi przed bramą Szofer czytał spo 
kojnie feijeton jakiejś gazety Ponie­
waż nikt samochodu tego nie potrze­
bował zdecydowałem uaać się nim 
do Nicei. Zanim Jednak podałem szo­
ferowi swój adres, spojrzałem przez 
szybę wg.ąb limuzyny. Skoczyłem na­
tychmiast w tył zdumiony. Czyżby 
halucynacja dz.wna miała się przyłą­
czyć do przeżyć z dni ostatnich? Tę- 
gi mężczyzna siedział rozparty na po- 
ouszkach limuzyny, usłyszałem głos 
zna|omy.

— A więc drogi panie, wszystko 
się dobrze skończyło, jak widzę?

— To pan, panie Monestier?
— Przyzna pan, że me spodz‘e- 

wał się pan mnie tuta; zastać? Od* 
wiozę pana, nieprawdaż?... Do Nicei, 
do hotelu pańskiego?

—Gdzie pan chce
Wydał rozporządzenie szoterowi i 

zwrócił się ku mme.
— Przejadziemy się trochę, pogo­

da jest prześliczna.
Auio pędziło już po drodze.
— Co robi pan w tym samocho­

dzie? — zapytatem, wściekle chwyta- 
tając go za ramię.

— Co robił oan w tym domu?
To pytanie, będące logiczną odpo-

wieozą na moje, postawił mi czło­
wiek którego uśmiech zdradzał, że 
wcale się temu nie dziwił,

—Przecie nie przebył pan po mnie? 
—nalegałem, nie zrazony tern.

— Mógłbym odpowieazieć panu, 
zwyczajem ludzi niezdecydowanych, 
„tak i nie8 Faktem jest, że przyjeżdża­
jąc tu, nie wiedziałem, czy powracać 
będę z kobietą, czy z mężczyzną W o­
lę, że osobą tą jest mężczyzna i właś­
nie pan.

— Czy bęazie pan łaskaw wyra­
żać się jaśniej?

— Wyiaśn.ę wszystko czego pan 
zażąda.

— Zna pan kobietę, którą zosta­
wiliśmy w tym domu?

— Zatrzymała się w moim hotelu, 
codzień prawie posilaliśmy się w tej 
samej sali.

— Nie powiedział mi pan tego,
— Czy nie dał mi pan przykładu 

dyskrecji?
— Dziwię się bardzo, że Regina 

odkryła choć rąbek tajemnicy swego 
życia przed panem. Jest to kobieta 
nieskora do zwierzeń.

— Kobieta musi się zwierzyć w 
pewnych chwilach swego życia ko­
mukolwiek Ta, którą pan nazywa Re­
giną, jest kobietą. Widocznie nie po­
dobało się jej wybrać pana na po­
wiernika,

— Prosiła mię, bym był jej pro- 
tektoi em.

— To jest więcej, przestaję wiec 
Drzypuszczać, że byłem w  tej sprawie 
uprzywilejowanym.

— Poznał pan tę kobietę lepiej, 
aniżeli ja ją znam.

— Niech mi pan nie mówi, że 
znam kob;etę, nawet sam Balzac 
przyznał, że nie zdołał poznać dobrze 
kobiety, które zresztą, same siebie nie 
znają?

— Byłem świadkiem dramatu — 
mówiłem simie zdenerwowany przej- 
ścami dnia dzisiejszego, którego nie

mogę zrozumieć. Eytam fsię więc pa­
na, którego imaginacja stwarza ro­
mans codzienny, jak wytłomaczy mi 
pan zajście, które się odbyło, scenę 
dra.nati ostatnią, której pan nie zna, 
o której nikt nie mógł panu opowie­
dzieć, a jednak pewny jestem, że pan 
opisze mi ją, jakby asystował przy 
niej.

— Robi pan zaszczyt mej intuicji. 
Nie znam istotnie sceny ostatniej, lecz 
epilog jest aż nadto zrozumiały.

— Epilog?
— Oczywiście! Ujrzałem pana, o- 

puszczającego willę, "w której obec­
ność Dana stała się zbyteczną. Pani 
Dawtdsonowa nie towarzyszyła panu. 
A w>ęc została w Liserb, a więc...

— Istotnie, lecz ten samochód, 
przybjv 3jący o godzinie oznaczonej.

— Otóż właśnie!
— Bvł pan jednym z aktorów?
— Statystą raczej a jednak nie 

imałem an* przez chwilę uczucia, że 
b orę udział w komedji. Wyobraża­
łem sooie, że pan jest lepiej ooemnie 
poinformowany. Długo rozmawiał 
pan z Frontierem. Spo.kanie nasze, 
na które pan się nie zjawił, wyzna­
czyłem urmślnie by powiedzieć pa.tu, 
że znam rozmow*y wasze, i dodać 
parę słów o pan. Dawidsonowej.

— Poco ona przyjechała do Francj'?
— Co przyciągnęło tu Frontiera?

Auto zatrzymało się, wysiedliśmy 
i poszliśmy wzdłuż morza. Ująłem 
Moncstiera pod rękę, nie dałbym mu 
ulotnić się teraz pod żadnym pretek 
s.em, najpoważniejszym nawet.

— Trzech było amatorów na kup­
no Liserb, pan, Frontier i jakaś dama. 
Pewnego wieczoru opowiedział mt 
pan m tą historyjkę, całkiem roman­

tyczną. Ujrzałem młodzieńca o którym 
pan mówn, przeczucie jakieś twier­
dz',o, że dama chcąca kupić Liserb, 
jest tą samą Reginą z opowiadania 
pańskiego. Wypadek, który mnie sta 
le wyróc.nia, zdarzył że par,i ta zatrzy­
mała" s!ę w mcim hotelu Prosiłem 
by mi podawano posiłk: w małej sa­
li na górze, w której jadata. Nie stro­
niła od towarzystwa, od rozmów z 
inteligentnymi ludźmi. Zrozumiała, że 
nie będę tak głupi, bym miał próbo­
wać asystować jej— jestem zbyt stary.

— Powiedziała panu?.
— Z początku oardzo mało. Lecz 

pewnego wieczoru, przed trzema ty­
godniami, 5 go kwietnia.

— 5 ego kwietnia?..
Był to dzień, w którym Jerzy zdo­

łał wedrzeć się do Majesticu, do po­
koju Reginy.

— Dnia tego pani Dawidsonowa u* 
kazała się przy stole z oczyma czer- 
wonemi, w stanie silnego zdenerwo­
wania. Byliśmy prawie zupełnie sami. 
Jedliśmy obiad razem. Musiałem wy­
dać się jej porządnym człowiekiem, 
nie pragnącym jej krzywdy niosą 
cym dobrą radę. Opowiedziała ml 
trochę o swem dzieciństwie i o ży­
ciu swem, jako młodej kob.ety. W 
ten sposob poznałem jej romans 
smutny, ucieczkę z Liserb, pożycie 
małżeńskie z amerykaninerr i wresz­
cie zajście ostatnie, scenę niemą pra­
wie, lecz tak bardzo dramatyczną z 
panem Frontier. Była bardzo wzru- 
szor a ..

— Naprawdę?
— Niezmiernie. Obawiała się, że 

pan Frontier został poważnie ranny. 
Nie megtaby opuścić Nicei, zanimoy 
się nie przekonała, że wyzdrowiał. 
Twierdziła jednak, że nie chce go 
widzieć.

— To kłamstwo.

— Może Lecz jeśli było kłam- 
s'wem, to pizeaewszystksem oszuki­
wała siebie, UcieczKa jej rozpaczliwa, 
bezsensowna, śmiertelna prawie, do­
wodzi, że unikała szczerze rozmov-y 
z nim. bojąc się wzruszenia, tłuma­
czeń,nie mówię już o ostatnim geście 
rozpaczv, którym skierowała swe au­
to do przepaści.

— To był przypadek.
— Nie.
— Samobójstwo?
— Również nie. Chciała oddać 

los swój w ręce ptzypadku, fatalnc- 
ści, Oto był gest wielki.

W  głosie Monesnera brzmiał głe- 
ooki szacunek. Milczałem.

— Podziwiam — mówił dalej, — 
kobiety, które wyższe są od nas siłą 
miłości. Regina ranns, pochwycona i 
sprowadzona przez Jerzego do ;epo 
domu, pewna już, że los uratował ja, 
by, oddać ukochanemu człowiekowi, 
Regina zwynęzona, chciała z kolei 
zwyciężyć i n:c na parę miesięcy, 
lecz r.a życie całe.

— Więc była to próba serca?
— Ccś innego. Niech pan pa­

mięta, że w życiu tej kobiety był 
punkt ciemny, nolączka moralna: 
ucieczka z człowiekiem, którego nie 
kochała, lecz który pozostał przy 
niej dwa lata. Wiedziała, ze Jerzy 
zazdrosny, gwałtowny, kochający, nie 
przebaczy jej teg> nigdy, nie będzie 
mógł przebaczyć. Obf wiała się męki 
codziennej, poruszania ran starych, 
które się nie mogą zabliźnić. Więc...

— Zaczynam rozumieć.
— Zechciała za jednem cięciem, 

przez jedną prooę okrutną, wyrwać 
tan ból, doprowadzając go do punktu 
kulminacyjnego, na którym sam w 
sobie zaniknie. Wrzód, który pękł. 
Zazdrość wypclona gorącem żelazem, 
przeszłość spalona!

Serce mogło oęknąć przy takiej( 
grze. Jednak zwyciężyli.

— Jest silną kobietą.
— Kooieta, która kochała i oparła 

się na podstawach heroicznych, (niech 
pan nie wątpi, że wycierpiała więcej., 
niż ten którego męczyła), aby zape­
wnić sobie i jemu ży„'e, pełne mi­
łości.

— Czy uda się lej to?
— To już przechodzi moje zdol­

ności przewidywania. Regina Romani 
ze światłemi cieniam. swego chara­
kteru, jest istotą dostatecznie wielką, 
aby wywołać zawrót głowy w mej 
pospolitej indywidualności.

Byliśmy nad brzegiem morza, okry­
wającego się lekką mgłą fijoletową. 
Mała dziewczynka pięcioletnia, o ja­
snych włosach, mijała nas właśnie, 
prowadzona do Gomu przez angiel- 
SKą bonę. Monestier znał tę dziew­
czynkę, jak zresztą znał tu wszystkich 
Z nagłym wybuchem rozrzewnienia 
wziął ja na ręce

— Chodź, Francine, chodź, pokaż 
nam swe oczęta anielskie.

— I patrząc na mę uważnie, mó­
wił:

Jaką będziesz z czasem, mała 
kobieto? Nie wiesz tego, i ja me wiem 
i len pan nie wie Lecz teraz jesteś 
sita Wielką. Czy chcesz zrobić przy 
jerr.ność twemu staremu pizyiacieiow 
Monestier?

— Naturalnie, ie chcę zrobić mii
przyjemność.

— Więc ctziś w i :czór, pamiętaj | 
dobrze dziś wieczór, Francje, Frai 
cinette, złożysz rączki swe małe i po­
modlisz się .

— Za czyjąś Uuszę?
— Za trwałość szczęścia kobiety.
— Która się nazywa?
— Regina Romani.
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